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CZĘŚĆ URZĘDOWA,

M inister spraw iedliw ości przeniósł ad- 
ju n k ta  sądu  powiatowego E dw arda  I i e r m  a- 
n o wTi c z a  w Nadwornej na jego w łasną p ro ­
śbę w tvm  sam ym  charak te rze  do sądu  p o ­
wiatowego w Jaworowie.

M in ister spraw iedliw ości p rzen iósł ad- 
ju n k ta  sądu powiatowego Adolfa W a l t e r a  
w Grzym ałow ie w tym  sam ym  ch arak te rze  
do sąclu powiatowego w N adw ornej.

M inister spraw iedliw ości m ianow ał n a ­
stępujących ausku ltan tów  ad junktam i sądów 
powiatowych w okręgu Lwowskiego wyż­
szego sąd u  krajow ego: Leonida C z y r o w -  
s k i e g o  do Peczyniżyna, E dw arda C z e r ­
n e g o  do Brzozowa, Leona A n d r z e j e w ­
s k i e g o  do Peczyniżyna i A ntoniego S a ­
b a t  o w s  k ie  g o  do Grzym ałowa.

~C ZĘSĆ  NIEU3ZĘD0W A."

■Ł-wów, d n ia  2 5 .  lu teg o .
Jego Ces. i Apostolska Mość raczył 

Najwyższem postanow ieniem  z dnia 2. L u ­
tego h. r. udzielić najłaskaw iej Najwyższej 
sankc.yi uchwalonym  przez Sejm krajowy 
czterem  projektom  do ustaw , nadającym  
pozwolenie gm inie m iasta  K o s  s o w a  do 
pobieran ia  dodatku  gminnego od podatku  
konsum cyjnego od m ięsa i w ina, a gminom 
K a ł u s z a ,  N a d w o r n y  i M o ś c i s k  do 
pob ieran ia  op ła t od trunków .

Z atrzym anie s t e m p l a  d z i e n n i k a r ­
s k i e g o  było d la  dziennikarstw a w iedeń­
skiego ta k  bolesnym  zaw odem , że dotąd  
jeszcze nie może odzyskać równowagi i rzuca 
się po kol ej i na m inisterstw o i n a  R adę 
państw a. Ciekawą próbką złego hum oru 
je s t a r ty k u ł w stępny wczorajszej Pressy, 
k tó ra  ubolew ając nad nader powolnym to ­
kiem  spraw  parlam en tarnych  w yrzuca R a­
dzie państw a cały szereg grzechów. W  a r ty ­
kule  tym  znajdują  się niezawodnie uwagi 
dość tra fne  i godne uw zględnienia ale za to 
n ie  brak  także  form alnych napaści. I  tak  
n. p. w ytyka ten  dziennik Izbie panów, że 
zwykle nadto  ściśle p rzestrzega  swoich a try - 
bucyi ustaw odaw czych i zapiewne nie zechce 
tak  szybko i bez żadnej rozw agi uchw alić 
spraw  w ażniejszych, skoro takow e załatw ione 
już zostaną w Izbie deputow anych. Dziwna 
to  pretensya, k tó rą  tylko na karb  chwilowego 
rozdrażn ien ia  położyć w ypada. W szakżeż 
w łaśnie dziennikarstw o w iernokonstytucyjne 
podnosiło zawsze z n ac isk iem , że Izba 
panów  jako  sam oistny czynnik ustaw odaw czy 
rozważnym  rozbiorem  spraw  już n ieraz walną 
oddala  przysługę k o n s ty tu c ji i państw u. A 
jeżeli kiedy to  w łaśnie dzisiaj nader po trze­
bnym je s t  w ytraw ny sąd  i doświadczenie 
Izby  panów przy za łatw ien iu  ta k  ważnych 
spraw , ja k  ustaw y wyznaniowe, podatkow e 
itd . D la Izby deputow anych a rty k u ł Pressy 
je s t także  dość niełaskaw y bo w yrzuca k lu ­
bom , że nadto  w ielką wagę przypisu ją  
zasadzie, ażeby do komisyi parlam en tarnych  
wybierano stosunkow ą ilość człouków ze 
w szystkich frakcyi. Z zarzu tu  tego p rzebija  
sie dość w yraźne tw ierdzenie, że iviększości 
parlam en tarne j wolno teroryzow ać mniejszość 
a  tej znowu nie wolno s ta ra ć  się o to, ażeby 
je j zasady i zapatryw ania  znalazły  obrońców 
i zastępców w w ażniejszych czynnościach 
ustawodawczych. B yłby to  form alny p rze­
w ró t w zasadniczych pojęciach parlam en tary - 
zmu, którego pewnie nie zapragnie sam  au to r 
a r ty k u łu , skoro go opuści dzisiejsze roz­
drażnienie.

Na bankiecie znakom itości z o b o z u  
D e a k a  jed en  z najw ybitniejszych gości 
oświadczył wśród toastów, że skoro podko­
m ite t komisyi 21 ułoży swoje w nioski s ta ­
nowcze, wezwie D eakistów  do pisem nego 
zobow iązania s i ę , iż popierać będą każde 
m inisterstw o przyjm ujące te wnioski do swo­
jego program u. P. Lloyd  je s t bardzo zgor­
szony takiem  ośw iadczeniem , bo program y 
jeszcze nigdy nie w skazały pewnej drogi do 
obiecanej ziemi dobrego zarządu. Kto zobo­
w iąże s io , py ta  ten  o rg a n , popierać m ini­
sterstw o , k tórego członkowie są n ieznani?  
Jedynie  osoba m in is tra  daje rę k o jm ię , że 
program  zostanie wykonany. Nie tylko kotów 
lecz także i m inistrów  nie kupuje się w 
w o rk u !

Chociaż większość p a r l a m e n t u  n i e ­
m i e c k i e g o  s ta ra ła  się zbyć wniosek 
alzackich deputow anych widocznie wymu­
szonym 4 a wcale niestosownym
dzienniki berlińskie

się rozw iązało , to petycye tak ie  m ają  sens 
bo Zgrom adzenie to  ma praw o rozw iązać 

Z resz tą  odm aw iają tem u Zgrom adzeniu
nas u- 

go

śmiechem, 
znane z większej o tw ar­

tości, nie ukryw ają wcale przykrego w raże­
ni a ,  jak ie  wniosek ten  spraw ił w obozie 
niem ieckich liberałów . Nie da się bowiem 
zap rzeczać , że pierw sze w ystąpienie a lzac­
kich d ru to w a n y c h  skonstatow ało wobec 
E uropy  okoliczność wcale nieprzyjem ną dla 
niem ieckich mężów stanu. F ak tem  je s t już 
t e r a z , że Niemcy, k tó rzy  uw ażali zawsze 
nowe cesarstw o za typ  państw a jednolitego, 
posiadają  kwestye narodowościowe wcale 
drażliw e i dość niebezpieczne w sojuszu z 
sporam i spolecznem i. Po mowie T eutscha | 
znaczenie żywiołu polskiego dotąd tak  lek ­
ceważone znacznie się powiększyło w opinii 
naw et zagorzałych jego nieprzyjaciół.

N ajlepszą ch arak te ry s ty k ą  polityk i 
f r a n c u z  k i e  g o  s t r o n n i c t w a  c e s a r -  
s k i o go  je s t mowa kandydacka B o n ap arty sty  
B eaucham ps. Oświadczył on swoim w ybor­
com. że popierać będzie siedm ioletnie rządy  
m arsza łka  Mac - M ahona w m yśl m anifestu 
R ouhera , ale zaraz potem  dodał w arunek : 
jeżeli nieprzew idziane wypadki nie obalą 
tych rządów. Takim  nieprzew idzianym  wy­
padkiem  nie byłoby pewnie d la B onaparty- 
stów stanowcze obw ołanie repub lik i albo 
m onarchii z Bourbonam i lub  O rleanam i na 
czele, lecz jedynie wznowienie cesarstw a pod 
Napoleonem IV. O rgana inspirow ane są  w 
przykrej n iepew ności, bo nie w iedzą, czy 
kandydata  takiego m ają popierać jako  p rzy ­
chylnego rządow i czy też powinni w ystępo­
wać przeciw  niem u to ru jąc  tern samem 
drogę radykalnem u republikaninow i.

Ze źródeł zazwyczaj tra fn ie  poinform o­
wanych o s p r  a w a c h  w s c li o d n i c h zape­
w niają dzienniki, że nowy W. W ezyr tu reck i 
je s t bardzo zagorzałym  zw olennikiem  rozle­
głego zw ierzchnictw a Turcyi nad  księztw am i 
naddunajskiem i. Chociażby naw et ta k  było 
istotnie, to nie można się obawiać zatargów  
dyp lom atycznych , bo dzisiejsze położenie 
pewnie zniewoli W. W ezyra do um iarkow a­
nia  i łagodzenia osobistych zapatryw ań .

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

4 a ts jls 'y a . - Na posiedzeniu
w ęg iersk ie j Izby  deputow anych z d. 21 b. m. 
przysz ła  na porządek dzienny  petyc j a  okrę­
gu w yborczego A ranyos-M ediasch o rozw ią­
zanie sejm u i wywołała bardzo ożywioną 
dyskusję .

W alentyn  S o l y m o s s y  uznaje p e ty c ję  
za uzasadnioną i żąda, ażeby Izba po uchwa 
len iu  libera lnej ustaw y wyborczej, ustaw y o 
ka ran ie  nadużyć przy  w yborach a  wreścio 
ustaw y o nieobieralności w ystosow ała  adres 
do N ajj. P a n a , w k tórym  m a być w yrażoną 
p o trzeb a  rozwi ązan ia  sejmu.

Lucłwik C s e r n a t o n y :  Petycyi tej 
nie m ożna pom inąć. Jeże li we F ra n c ji  wy­
m agają  od Zgrom adzenia narodowego, ażeby

się
praw a do tak  długiej egzystencyi. U 
staw a stanow i, k to  Sejm zwołuje, k to  
rozw iązuje i k to  oznacza te rm in y  sesyi. 
P e ty c ja  zatem  wy. tosowana do Izby  i żąd a­
jąca  je j rozw iązania nie je s t niczem  innem  
ja k  ty lko  im pertynenc ją  wobec Sejm u (olda- 
siei — wzruszenie). Takiej im pertynencyi Sejm 
m usi dać stanow czą odprt.we {oklaski.) Mo 
żna mieć różne zdanie o potrzebie rozw iąza­
nia Sejmu, ale takiej petycyi Sejm  nie m o­
że przyjąć, jeże li sobie nie chce ubliżyć (ży­
we oklaski). Zgadzam  tię  na w niosek kom i­
syi t. j. p ro ste  odrzucenie petycyi (oklaski).

E rn est S i m o n y i  zw raca uw agę, że 
m usi istnieć s tan  anorm alny, jeżeli cło Sej­
mu w pływ ają p e ty c je  o jego rozw iązanie. 
Jeżeli wyborcy nie pokładaj.,> ju ż  zaufan ia  
w swoich reprezen tan tach , to  ..jln o  im ob 
jaw ić opinię a jeżeli proszą, a., aby Sejm  nie 
mogąc spełnić swojego pow ołania poczynił 
stosowne k rok i celem rozw iązania Izby , to 
nie popełn iają  tem  wcale im pertynencyi. N a ­
tom iast wzbronienie tak ich  próśb śc ieśn ia­
łoby praw o wnoszenia petycyi. Przechodząc 
cło samej treśc i petycyi mówca zauw ażał, że 
je s t ona uspraw iedliw ioną gdyż dotychczaso­
wa działalność dzisiejszego Sejm u była nie 
p łodną. Mówca zgadza się na w niosek Soly- 
mossego.

A leksander C s i k y  zgadza się na  ar- 
gum enta Simonyego. C sernatony nazw ał pe­
ty c ję  im p erty n en c ją . Każdy może wnosić 
p e ty c ję  do Sejmu, a w yrażenie C sernatonie- 
go je s t w łaściw ie im p erty n en c ją  {wesołość.)

F ranciszek  P u ł s z k y :  C ała spraw a
nie je s t tak  w ażną, ażeby o niej ta k  dużo 
mówić należało . W ypadek ten  przypom ina 
m i pe ty c ję , k tó rą  raz  trzej czeladnicy k ra ­
wieccy z niepokaźnej uliczki Tooley przeciw  
m in isterstw u do pa rlam en tu  wystosowali a 
w której siebie ta k  n a z w a li: My naród  an ­
gielski ! (wesołość). P e ty c ję  niniejszą podp i­
sali D aniel Sełyeby jako  p rezyden t i L u d ­
wik S inka jako sek re tarz  okręgu  w yborcze­
go „lewicy" Aranyos-M ediasch. U staw a nie 
zna żadnego okręgu wyborczego „lewicy" 
ani okręgu praw icy. P rzynajm niej ja  nigdy 
n ie spotkałem  się w ustaw ie  z śladem  t a ­
kich nazw. W iem, że is tn ie ją  okr. gi w ybor­
cze a w nich w yborcy; ale wiem także, że 
ci wyborcy m ają praw o zejść się w jednym  
dniu i w ybrać rep rezen tan ta  do Sejmu. Ale 
n ik t nie wysnuje z naszych ustaw  wniosku, 
że wyborcy ci m ają  tworzyć k o rp o rac ję  
trw ającą  i po wyborze albo że m ają  p raw a, 
k tóreby im  po dniu wyborów przysługiw ały . 
M niem am  zatem , że p e ty c ja  powinna być 
odrzuconą już dla sam ych podpisów. Dwaj 
wyborcy chcą uchodzić za cały okręg wyborczy 
(wesołość). Okręg wyborczy jako  korporacya 
posiadająca  polityczne praw a wcale nie is t­
nieje; is tn ie ją  tylko w okręgu wyborczym  wy­
borcy a ci niezawodnie maja. p raw a polityczne. 
M usze jeszcze krótko wspomnieć o mowie p. 
clep. Simonyiego , k tó ry  mówił w sposób 
sobie właściwy. P rzyznaję , że w tem  co on 
mówi je s t  zawsze trochę praw dy ale za to 
zawsze wychodzi on p o z a  cel właściwy. Mó­
w ił o n : że w pływ ają petycye. a  ty lko jedna 
p e ty c ja  cłotąd w płynęła. J e s t  zawsze ró ż n i­
ca pom iędzy liczbą m nogą a  pojedyńczą. 
W yraz mowy był zatem  niew łaściw ym  a ja  
wymagam, ażeby w tak ich  spraw ach d e p u ­
tow ani jasno się w yrażali. „P e t)cy c” do tąd  
wcale hic w p ły n ę ły , chociaż p. Sim onyi 
m ógłby łatw o takow e wywołać. We w szyst­
kich k ra jach  stronnictw o zostające w m niej­
szości je s t niezadow olone z re p re z e n ta c ji 
krajow ej i życzy sobie jej rozw iązania. Ale 
ty lko w k ra ju  po litycznie niedojrzałym  m o­
gą m niejszości zwracać się do reprezentacyi 
krajowej z swojemi iam enotam i. Najwięcej 
zaś dov. odzą swojej niedojrzałości w tedy, jeże li 
m niem ają, że nadużyw ając praw  swoich m ogą 
zniew ażać i eprezeutacyę k ra jo w ą , k tórej 
wszyscy są w inni najw yższy szacunek, Jeżeli 
Sejm u "nikt nic będzie szanować, jeżeli wolno 
będzie mówić o Sejmie tak  ja k  panowie 
Sclyue, D ani i S inka Lajos, t,o n ik t w k ra ju  
rządzić  nic potrafi. Jesteśm y przyzw yczajeni 
do te g o , że fotele m in istrów  są celem  ró ­
żnych pocisków ubliża jących ; jesteśm y przy ­
zw yczajeni do tego, ż*1 deputow ani różnych 
narodow ości kw estyonują organizm  państw o­
wy k ra ju  i jedność narodu  (głos z p ra w icy : 
tak!) Jeżeli Sejm będzie znieważany, to cóż 
w tedy będzie jeszcze szauowanem ?  ̂(oklaski)  
Jeżeli nie uszanujem y woli większości kraju ,

na czem się to wszystko skończy? Może 
kto  pow ie, że ty lko niższe w arstw y będą 
Sejm lekceważyć. Ale co będzie, jeżeli koła 
wyższe zaczną nas lekcew ażyć? A n iepotrze- 
buję dodawać, ktoby w tedy najw ięcej na rze ­
k a ł. M niem am , że nadużyw anie wolności — 
nie chcę użyć silniejszego w yrazu — na 
całym  świecie zawsze jednakow o się koń­
czyło a szanowny poseł S im o n y i, k tóry  
um iejętn ie dzieje studyow ał, wie o tem  b a r­
dzo dobrze, że końcem tym  było — w ystą­
pienie bagnetów  (głosy: to praw da! tak jest!) 
W idzieliśm y to niedawno w H iszpanii. Mamy 
tylko jedną rękojm ię, szczere konsty tucyjne 
zasady m onarchy są  naszą jedyną rękojm ią, 
gdyż w przeciwnym  razie  nasze postępow a­
nie zawiodłoby nas w prost do hiszpańskiego 
zam ętu. I w łaśnie z tego powodu zupełnie 
się zgadzam  na zdanie posła Czernatonyego 
(żywe oklaski).

Przem aw iali jeszcze Koloman T i s z a ,  
k tó ry  łagodził obraz stosunków  skreślony 
przez poprzedniego mówcę. Izba  uchw ala 
w ielką w iększością głosów proste  odrzucenie 
petycyi.

— S!ovcnski naród o trzym ał z W iednia 
doniesienie, że u tw orzy ł się kom itet złożony 
z czeskich m łodosłoweńskich i dalm atyńskich 
deputow anych w celu ukonstytuow ania oso­
bnego klubu słowiańskiego. Czesko-Morawscy 
deputow ani w ystąpiliby  w tak im  razie  ze 
stronnictw a praw a.

ł S i e m c y .  K anclerz przed łoży ł p a r la ­
m entowi niem ieckiem u rachunek  z francuzkiej 
k o n try b u c ji wojennej, k tó ry  zaw iera ciekawe 
d a ty  o słynnych 5 m iliardach . Główne cy­
fry są  następujące : W ynagrodzenie kosztów 
wojennych wynosiło 5 m iliardów  franków . 
Do tego doliczyć trzeb a  50'0 odsetk i wyno- 
zące 301.191.059 fr., tak , że ogólna suma 

zapłacona przez Francyę wynosi 5,301,191,959 
fr. czyli 1,413,051.189 talarów . K ontrybu­
c ja  m iasta  Paryża  wynosi 53,505,865 ta l. 
Z podatków pobranych w różnych częściach 
Fnm cyi w płynęło po odtrącen iu  kosztów 
adm inistraeyi 17,394,220 ta l. Ogółem p rzeto  
wynoszą dochody 1,484,551,274 ta l. Od tej 
sumy jed n ak  odliczyć należy kwotę 86,666,666 
ta l. za odstąpione przez F rancyę koleje 
żelazne, pozostaje przeto  1,397,884.608 ta l. 
Z tego wydano już na  mocy różnych spfecy- 
alnycli ustaw  600.836.627 ta l. a zatem  po­
zostaje do rozdania m iędzy rządy  niem iec­
kie 797 047,981 ta l., po strąceniu  zaś n iek tó ­
rych w ydatków pozostało 793.000,000 ta l. 
Z tego p rzypada  na  Ilaw aryę 90.200,411 
ta l. Na w spólne w ydatki Niem iec powzięto 
raz 6,119.000 ta l., d rugi raz  108,696,810, 
do rozdziału  więc pozostaje 559,582.000 ta l. 
Z tego otrzym a W irtem berg ia  28,590,870 
ta l., Badem 20,133 182, H essya 9.333,674 
tal., a k ra je  byłego Związku Niem ieckiego 
530,116,053 ta l., Zw iązek północny zatrzy ­
m uje 400,062.865 ta l., je s t zatem  do rozpo­
rządzenia kw ota 130,053,188 talarów .

F r s m o y a .  Okólnik m in is tra  spraw 
w ew nętrznych, ks. B roglie, w ydany do p re ­
fektów  z powodu przygotow ań bonaparty - 
stów do m an ife s tac ji 16 m arca, opiewa: „Z a­
pew ne wiesz Pan ju ż  z dzienników o okól­
niku, k tóry  w im ieniu utw orzonego w P a ­
ryżu kom itetu  wzywa osoby przychylne ce­
sarstw u, aby się zebrały , w yjechały razem  
do Anglii i tam  w dniu dziew iętnasto letn iej 
rocznicy urodzin cesarzew icza złożyły m u 
swe hołdy. D okum ent ten  m usiał z w ielu 
względów zwrócić na się uwagę rządu . 
Rządowi ani przez m yśl nie przeszło ogra  - 
niczać wolności dzia łan ia  obyw ateli lub  też  
oddawać ich pod zbyt m ałoduszny dozór 
policyjny. Tem mniej m ógł rząd  upatryw ać 
w tem  coś złego,jeżeli osobistości k tó re  od rzą ­
du, przez 18 la t  panującego we F rancyi, 
otrzym yw ały zaszczyty i godności — zacho­
w ały d la  tego rządu  wdzięczną pam ięć. To 
też gdy cesarz Napoleon 111. um arł a w ielu 
wysokich naw et urzędników  państw a w y ra­
żało życzenie udania  się na  jego pogrzeb , 
rząd  nie m iał najm niejszej przyczyny, sp rze­
ciwić się tem u życzeniu  ̂ lub trudnośc i czy­
nić jego urzeczyw istnieniu.

Lecz p ro jek t, k tó ry  dziś publiczności 
podają, przychodzi do sk u tk u  pod zupełnie 
iunem i w arunkam i i m a ch a ra k te r  po lity ­
czny. "Wybór dnia, w k tó rym  cesarzewicz 
19 rok  życia rozpoczyna, na  urządzenie  u- 
roczystej m an ife s tac ji, spowodowany został
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(tale przynajm niej przypuszczać należy) tą  
okolicznością, że konsty tucya cesarska łączy 
z tą  w łaśnie d a tą  pełnoletność m onarchy. 
W  d em onstrac ji tej m ożna zatem  u p a try ­
wać zam iar uznania praw  cesarzew icza, na 
mocy rzeczonej k o n sty tu c ji do panow ania 
n ad  F rancyą a tem  samem p ro te s t przeciw  
w prost przeciw nym  postanow ieniom  zgro­
m adzenia narodowego. Ogłoszony przez 
dzienniki lis t obiegowy nie podaje wpra 
wdzie żadnych kom entarzy lecz opinia pu­
bliczna będzie zawsze sk łonną do nadania  
w ypow iedzianym  tam  słowom takiego zn a­
czenia, jak i w gruncie  rzeczy słowa te mają.

R ząd tedy , k tóry  m a wykonywać wolę 
zgrom adzenia narodow ego, nie może zezwo­
lić  na  m anifestacye, ubliżające powadze je ­
go postanow ień. Będziesz Pan zatem  zw ra­
cać p ilną  uw agę na wszystko, co się w sku­
tek  wspom nianych zaproszeń dziać będzie. 
Jeżeli w usiłow aniach, zm ierzających do te 
go, aby w odjeździe do Anglii jak  najw ię­
cej osób udział wzięło, dostrzeżesz pan  coś 
takiego, coby kwestyonować m ogło ważność 
najwyższych postanow ień (decisions souverai- 
nes) zgrom adzenia narodow ego , wiuieneś 
m ię o tem  niezwłocznie zawiadomić, aby 
m ożna natychm iast ukarać  winnych.

Już dziś nie pow inieneś Pan zezwalać, 
aby  propagow anie składek na cele podróży 
do A nglii odbywało się w lokalach  publi 
cznych, gdzie nam iętne rozpraw y z tego po­
wodu pow stałe , mogłyby spowodować ubole 
w ania godne zaburzenia publicznej spokoj- 
ności. J e s t  naszym  obowiązkiem usunąć 
w szystko coby m ogło zakłócić spokój, tak  
n iezbędny d la  w szystkich interesów  a 
w szczególności d la  interesów  klas zarobku­
jących. M arszałek M ac-M ahoń przyrzek ł 
F rancy i u trzym an ie  spokoju, którego taż 
po ty lu  klęskach słusznie dom agać się m o­
że ; m usim y w szystko czynić, aby m arsza ­
łek  był w stan ie  dotrzym ać danego przy­
rzeczenia.

Zaw iadom isz m ię P an  także, jeżeli się 
dowiesz, że urzędnicy państw a jak ieko lw iek  
zajm ujący stanow isko, m ają  zam iar wziąć 
udz ia ł w zapow iedzianej d em o u stracy i; nad to  
masz ich P an  wezwać aby odstąp ili od tego 
zam iaru , na k tóry  rząd  nie może zezwolić.

P rzy jm  P an  i t. d. W iceprezydent r a ­
dy m inistrów , m in is te r spraw  w ew nętrznych 
ks. Broglie.

—  Podajem y dziś p ro jek t ustaw y o n o ­
wych forty iikacyach P aryża w raz z poprze- 
dzającem  go spraw ozdaniem : „Moi panowie! 
Polityczne i wojenne w ypadki, k tó re  w o s ta ­
tn ich  czasach zaszły a których wynik i do­
niosłość podnosić, byłoby rzeczą bezpoży- 
teczu ą , n ak ład a ją  na  F rancyę obowiązek 
zreorganizow ania i uzupełn ien ia  system u 
obronnego. Co się tyczy obrony P aryża  m o­
żemy już dziś, gdy przygotow ania zostały  
ukończone, żądać od was Pauowie w m yśl 
ustaw y z 10. lipca 1871 upow ażuieuia do 
rozpoczęcia dzieła. M amy zatem  zaszczyt 
przedłożyć Panom  p ro jek t ustaw y o nowych 
fortyiikacyach koło P ary ża  i dołączam y z a ­
razem  spraw ozdanie komisyi fortyfikacyjnej 
w raz z p lanem  położenia nowych fortów. 
Jeżeliby  roboty  zaraz się rozpoczęły można 
by  pośw ięcić na pierw sze po trzeby  7 milio 
nów franków , k tóreby  m ożna podnieść z k re­
dytów  udzielonych m inisterstw u wojny na 
rachunek  likw idacyjny. W ydatek ten  nie- 
obciążałby zatem  tegorocznego budżetu, lecz 
byłby pokryty  kredytem  już udzielonym . 
U praszam y Panów o uchw alenie nagłości 
dla niniejszego p ro jek tu  ustaw y i o ode 
s łan ie  go do wojskowej kom isyi reo rg an i­
zacyjnej. P r o j e k t  u s t a w y .  A r t 1. Około 
P ary ża  mają być wzniesione nowe fortyfika 
cye zew nętrzne w m iejscach, k tóre oznaczy 
kom isya obrony krajow ej. Art. 2. .W r. 1874 
w ydaną zostanie na  te  budowy pierw sza 
kw ota  7 m il fr. k tó ra  podniesioną zostanie 
z kredytów  udzielonych m in isterstw u  wojny 
n a  rachunek  likw idacyjny. Wersul 14, lutego 
1874. P rezyden t republik i m arszałek  M a c -  
M a h o n  ks. M a g e n t y .  M inister wojny d u  
B a r  a i l .

—- P rzy ję ta  przez Zgrom adzenie w y­
borców w Aviguon kandydatu ra  L edru  Rol- 
lina  może w szeregach republikanów wywo­
łać  w ielkie zam ięszanie Um iarkowanym człon 
kom  lew icy repub likańsk ie j stoi jeszcze żywo 
p rzed  oczym a k an d y d a tu ra  B arodeta  w szyst­
kiemu swemi n a s tę p s tw a m i; te  same nie­
bezpieczeństw a d la  repub lik i u p a tru ją  oni 
w ew entualnym  w yborze byłego m in istra  
repub lik i z r. 1848. Pom im o odbytego w dep. 
V aucluse g lo so w an ia , mimo zobowiązań, 
p rzy ję tych  przez L edru  R ollina, m ają nie­
k tó rzy  wpływowi deputow ani nadzieję, że 
uda im się skłonić k an d y d a ta , by nie opu­
szczał zacisza życia pryw atnego.

— P refek tu ra  policyi w P aryżu  m a 
być zreorganizow aną na  sposób cesarsk i. 
P refek t policyi otrzym a podobnie ja k  n ie ­
gdyś P ie tr i w szystkie a trybucye rzeczyw i­
stego m iu istra . Obecny prefek t p. Leon Re­
n au lt je s t  z przekonania O rleanistą.

A n g l i a .  Nowy gab inet angielski sk ła ­
da się praw ie z tych sam ych osobistości, co 
utw orzony w lipcu 1866 r. gab inet Derby, 
k tó ry  w m arcu 1868 przem ienił się w ga­
b in e t D israelego, a  u pad ł w krótce potem 
w skutek rezolucyj G ladstoua w kw estyi ko­
ścielnej irlandzkiej. Nowi m inistrow ie zajęli 
po większej części swe daw ne posady z r. 
1868. D israeli znów jest, p ierw szym  lordem  
skarbu  a E a rl D erby m inistrem  spraw  za- 
gr nicznych. Także lord  Cairns zosta ł znów 
lordem  kanclerzem  a h r. M alm esbury s tra ­
żnikiem  pieczęci (m inistrem  spraw iedliw o­
ści); W ard I lu n t ,  k tó ry  w r. 1868 był m i­
n istrem  finansów, o trzym ał obecnie tekę m a ­
rynark i. K anclerzem  skarb u  został Nortli- 
cote, k tóry  przed  sześciu la ty  by ł sek re ta ­
rzem  stau u  d la  In d y j , n a  k tórej to  posa­
dzie zastępu je  go obecnie E a r l  Salisbury. 
Lord  M anners w r. 1868 przełożony depar­
tam en tu  robó t publicznych i b u d o w li, figu­
ru je  obecnie jak o  jen era ln y  dyrek to r poczt 
i jako  ta k i nie należy Y/łaściwie do gabine­
tu. L ordem  prezydentem  tajnej rad y  je s t 
książę R ichm ond, k tó ry  w r. 1868 był m i­
n istrem  handlu . Jedynym  homo novus w ga­
binecie je s t w łaściw ie tylko m in iste r spraw  
w ew nętrznych Cross. Z ają ł on m iejsce H ar- 
dye’go. M inister kolonij E a r l  of Carnarvon 
je s t torysem  najczystszej wody, k tóry  już 
w r. 1868 zajm ow ał tę  posadę lecz tylko 
przez czas k ró tk i, gdyż w skutek  reform y 
system u wyborczego u s tą p ił po k ilku  m ie­
siącach razem  z W alpolem, Peelem  i Cran- 
bournem .

Z Londynu p iszą  do Presse w iedeń­
skiej :

„N ikt do tąd  nie m a dokładnego wyo 
brażen ia  o program ie politycznym  D israe le­
go. P ra sa  rad y k a ln a  przepow iada politykę 
m arnotraw stw a i utrzym uje, że najbliższy 
budżet wydatków Y/ynosić będzie 75 miljo- 
nów funtów szterlingów. To samo stronn i­
ctwo przew iduje ta k  reakcy jną  politykę we­
w n ę trzn ą , że wzburzenie m as i niepokoje 
m iędzy robotnikam i s tan ą  się nieuniknione- 
mi. Is tn ie je  jed n ak  w A nglii dw ojaki p rąd  
konserw atyw ny, zachodzi p rzeto  pytanie, 
z k tórym  popłynie D israeli. Na raz ie  a n ta ­
gonizm  m iędzy a rystokracyą  ziem ską a  p ie ­
niężną nie je s t w idocznym . S taczały  one 
podczas wyborów niejedne w alk i, a upadek 
S ir John P a c k in g to n a , jednego z najpierw - 
szyeh reprezen tan tów  arystokracy i ziemskiej 
w w alce z pewnym baronem  przem ysłu  i 
handlu, je s t najlepszą illustracyą  tego dwo­
jakiego p rądu . D israeli może się zidentyfi­
kować z reakoyą fabrykantów , albo też z 
reakcyą własuośoi ziem skiej i kościoła. Nie 
je s t wcale rzeczą pewną, czy D israe li stanie 
po stron ie  przemysłowców. To wszakże nie 
ulega w ątpliw ości, że robo tn icy  m in i roi 
nicy uprzedzeni są stanow czo przeciw  to - 
rysom. S tan właściwych robotników  p rz e ­
m ysłowych zaś dzieli się na dwa obozy, z 
k tórych jeden  więcej m a zaufan ia  do tory- 
sów niż do liberałów , ponieważ pierw si nie 
są w łaścicielam i fabryk lecz ziemi.

Dem okracyę torysow ską przedstaw iają  
zwykle jako  dzikie, nieokrzesane, pijane po­
spólstwo, a jed n ak  zaprzeczyć nie można, 
że wśród niej znajdują się także żywioły 
in te ligen tne. B ardzo wielu robotników  g ło ­
sowało przeciw  G ladstonowi, ponieważ mieli- 
przekonanie, że G ladstoue nigdy nie je s t 
w stan ie  zerw ać z w łaścicielam i fabryk, a 
p rzeto  reform  soc ja lnych  prędzej m ożna się 
spodziew ać od D israelego niż od niego. Je s t 
bardzo praw dopodobnem , że dwaj robotnicy , 
k tórzy  weszli do parlam en u, trzym ać się 
będą zdała od stronn ictw a G ladstoua. Jeden  
z tych nowych członków parlam en tu , Ale- 
x an d er M acdonuald, p rezyden t bardzo wielu 
najw ażniejszych stow arzyszeń robotniczych 
w Anglii, zajmie niezaw odnie miejsce m ię­
dzy torysam i. M acdonuald m a w szelkie p r a ­
wo przem aw iać w parlam encie  w im ieniu 
robotników  angielskich, a jeżeli zrobi użytek 
z tego p ra w a , to ośw iadczając się za to  
rysam i, wywoła w ielkie w rażenie. M acdonuald 
liczy obeeuie około 50 l a t ,  a życie jego 
odzw ierciedla w szystkie c ierp ien ia  lecz oraz 
w szystkie polepszenia doli angielskich ro ­
botników w ciągu dwóch geueracyi.

W ósmym roku  życia p racow ał już 
M aedonnald w raz z ojcem swym w k o p a l­
niach. Od ojca swego dow iedział się, że do­
piero w r. 1797 w yszła ustaw a, nadająca 
wolność robotnikom , którzy  do owego czasu 
uw ażani byli za niewolników. Mimo tej 
wolności jed n ak  jak że  okropnem  było po ło ­
żenie robotników  w czasie, gdy M aedonnald 
rozpoczął swe roboty  w kopalniach! Czas pracy 
nie był ustaw ą ograniczony. M acdonuald, 
jako  ośm ioletni chłopczyk, pracow ał dz ien ­
nie po 15 godzin w kopaln iach . D opiero w 
r. 1842 w ykluczyła ustaw a kobiety  od ro ­
bót w kopalniach. Aż do tego roku  p raco ­
wały bowiem kobiety i dzieci ta k  samo jak  
mężczyźni. M aedonnald spowodował wiele 
reform  na korzyść robotników  kopa lń ; on 
pierw szy postaw ił żądanie, by czas d zien ­
nej pracy ograniczono do ośm iu godziu, ou 
zorganizow ał p ierw szą zmowę m iędzy tym i 
robotnikam i, i w yjednał u s ta w ę , w edług 
której dzieci robotników  muszą uczęszczać

do szkoły. M acdonuald sam mimo 15 go­
dzinnej dziennej pracy, uczył się czytać i 
pisać a później jako  robo tn ik  słuchał wy­
kładów na  uniw ersytecie w Glasgowie. D i­
sraeli w swej o sta tn iej mowie, w yraził się 
z uznaniem  o dwóch deputow anych robo 
tn ikaeh. Łatw o być może, że M acdonuald i 
B urt odw zajem nią się za te  grzeczności, 
jeżeli D israe li będzie m ial odwagę zerwać 
z p ry n cy p ałam i.“

— Przy tw orzeniu  nowego gabinetu 
—  pisze Gaz. lwi. — najw ięciej trudności 
m iał D israeli z obsadzeniem  posady mini 
s tra  spraw  w ew nętrznych. N ajodpow iedniej­
szą osobistością na  ten  u rząd  był niezaw od­
nie deputow any H ardy, lecz m im o to  nie 
ou, lecz Gross zosta ł m in istrem  spraw  we­
w nętrznych. Na postanov/ienie to  w płynęła 
bardziej konieczność niż wolny wybói\ Gdy 
bowiem je n e ra ł Peel nie chciał przyjąć tek i 
m in is tra  wojny, postaw iono pierw otnie kan­
d y da tu rę  ks. R ichm ond na  tę  w ażną posadę. 
Lecz ks. R ichm ond, jako  przyw ódzca stro n ­
nictw a konserw atyw nego w izbie wyższej 
p a rlam en tu , był jednym  z najzaciętszych 
przeciwników reorganizaeyi wojskowej doko­
nanej za m in isterstw a G ladstona. Zostawszy 
m inistrem  wojny, byłby  niezaw odnie dążył 
do przyw rócenia tego s tan u  w a rm ii, jak i 
panow ał przed  objęciem  s te ru  przez G lad­
stoua. Ponieważ zaś D israeli nie m a zam iaru  
cofać reform  dokonanych przez jego poprze­
d n ik a , więc nie mógł powierzyć tek i m in i­
s tra  wojny ks. R ichm ond i z tąd  to pocho­
dzi, że w ybór p ad ł na kogo innego. Książę 
R ichm ond zaś zosta ł p rezydentem  tajnej 
rady, k tó rą  to posadę niezaw odnie z w ielką 
godnością będzie p iastow ał.

— R ezu lta t wyborów do parlam en tu  
je s t  już  dokładnie w iadom y. Z 653 nowych 
członków Izby niższej należy 351 do stro n ­
nictw a konserw atyw nego a 302 (wraz z Ilo ­
nie -ru listam i) do liberalnego. K onserw atyści 
m ają  zatem  większość 49 głosów. Ogólna 
liczba głosów oddanych przy ty ch  wyborach 
wynosi 2,485.183 głosów, z k tórych 891.835 
padło  na  kandydatów  m niejszości. D zisiej­
sza Izba  niższa w ybrana je s t  zatem  1,593.347 
głosam i. P rzy  w yborach w r. 1868 głoso­
wało około 250.000 wyborców mniej- We 
dle spraw ozdania przedłożonego p a rlam en ­
tow i w lu tym  1873 było przed  rokiem  w 
A nglii ogółem 2,645.564 zapL anyck w ybor­
ców. Jeżeli przyjm iem y że cyfra ta n ie z m ie - 
n iła  się w tym  r., to w A nglii ua ‘2,157.295 
wyborców głosowało 2,053.511, w Szkocyi 
212.330 na  225.511 a w Irlan d y i 219.342.

H l s s p a a i l a .  K arliśei dali się zwieść 
pozornemi m anew ram i je n e ra ła  Moriones 
w południow ej Nawarze. Je n e ra ł D orregaray  
pospieszył na  czele znacznych sił zbrojnych 
do E ste lii , aby  bronić tego m iasta  przed 
pozornym  a tak iem  wojsk republikańskich . 
Tym czasem  przekonali się K arliśei, że wy­
praw a na  E ste llę  by ła  nie tylko zbędną 
lecz naw et n iebezpieczną, gdyż o słab iła  siły 
wojsk oblęgających B ilb a o ; to też Don Car- 
los w idział się spowodowanym powołać je n e ­
ra ła  D orregaray  napow rót do B iskai. Siły 
arm ii K arłistów , sto jących tam  przeciw  woj­
skom  rep ub likańsk im , podają  obecnie na 33 
batalionów  czyli 23.000 żołnierzy. Republi 
kan ie  m ieli w B iskai poczynić już znaczne 
stosunkow o postępy, i chociaż z wielkiemu 
s tra ta m i zdobyć k ilka  silnych pozycyi m ię­
dzy B ilbao  a wybrzeżem .

Na podstaw ie dek re tu  rządu  m a hyc. 
b lokada  w ybrzeża K autabry jsk iego  p rze­
dłużoną do d. 5. m arca.

. K R 0  N ! K A.
O  Prj:y koleji K aro la  Ludwiku

mianowano ofieyałami VII. klasy aspirantów  I. 
klasy: W ładysława Gostyńskiego, Eugieniusza 
Kozłowskiego, Franciszka llauptinanna, S tan is ła ­
wa M iętusa, Ludwika Lipomanua, Józefa O sso­
wskiego. Aspirantam i I. klassy mianowani z o ­
stali aspiranci II. klasy: Nessanel Stein, W ła­
dysław Now oryta, Bronisław Massoczy, Karol 
L azar, F rydryk Kolischer i Bolesław Kowalski.

* K r a d z i e ż  n a  k o l e i .  Na dworcu ko­
lei Czerniowieckiej spostrzeżono wczoraj około 
godz, 7. wieczór dwóch mężczyzn zakradających 
się pomiędzy wagony, którzy ścigani odrzucili 
od siebie pakę sukna cienkiego wartości 60 złr. 
Zdołano po chwili obu przytrzym ać i poznano 
w nich Wincentago O. i Jana S. którzy ws-po- 
nnnoną pakę skradli z wozu kolejowego.

* Kradr.ieis rc sklepie. Wczoraj wie­
czór przytrzym ano w sklepie p Jana Schuma­
na na placu M aryackim Jana Bańkowskiego, 15- 
lehiiego chłopaka, który kupując drut skradł 
mosiężną wagę w cenio 10 złr. Bańkowski już 
dwukrotnie za kradzież karany, odstawiony zo­
stał do sądu powiatowego w sprawach karnych,

* Znaleziony parasol. Pańko K ara- 
ba służący pod 1. 10, przy ulicy Garncarskiej, 
znalazł wczoraj .na ulicy Akademickiej parasol, 
który do zgłoszenia się właściciela u siebie za ­
trzymał.

*** S a m o b ó j s t w a .  W Czerniatynie, w
starostw ie Horodeńskiem d. 12. b. m. powiesił 
się właściciel gruntu Mikołaj Kiejluk, żonaty, 
ojciec 6. dzieci, liczył la t 52. Przyczyną była 
melancholia, na którą Kiejluk od dwóch lat 
cierpiał

Tymże samym sposobem samobójczym zgi­
nął d 21. h. m, włościanin z Puławy, w staro­
stwie Śniatyńskim, Wasyl Koźmieniuk. Przyczy­
na w tym wypadku nie je s t wiadomą.

(G ) Z a p i s k i  d y e c e z y a l n e .  Ks. Józef 
Porębski, dotychczasowy kooperator przy ko­
ściele obrz. łac. w Bilce szlacheckiej, otrzymał 
ua dniu 9. lutego 1874 r . kanoniczną instytu- 
cyę na opróżnioną kapelanię obrz. łac. w Pie- 
uiakach W skutek tej promocyi przeniesiono
ks. Karola Wajdowskiego, dotychczasowego ad­
m inistratora rzeczonej kapelanii na kooperatora 
do W yżnian, na miejsce ks. Aleksandra Panka, 
który otrzymał posadę kooperatora w Bilce. —  
Admiuistracyę opróżnionego łac. probostwa w 
Porębie wielkiej objął ks Jakób Pagacz, dotyoh 
czasowy wikary w Rzeżawie. — Ks. Michał 
Bodnar uwolniony został z posady wikarego przy 
g. k. probostwie w Manas erzyskach, a miejsce 
jego zajął ks. Lucyan Siczyński, —  Ks. Ale­
ksander Gizowski, dotychczasowy pleban obrz. 
gr. kat. w Jaworniku ruskim, otrzymał dnia 18. 
lutego 1874 r. kanoniczną iiistytueyę na g k 
probostwo w Piątkowej. Bo parafii opróżnionego 
tym sposobem probostwa w Jaworniku ruskim 
należy 1455 dusz

f  B r. E d w a r d  B a s t a w i e c k i ,  znany 
badacz starożytności, autor „Słownika malarzy” 
i Mappografii po lsk iej, współwydawca wraz z 
ś. p. Aleksandrem Przezdzieckim „W zorów sz tu ­
ki średniowiecznej” i t. p , zmarł ja k  donosi 
Czas dnia 13 b. ni. o godzinie 7. rano w W ar­
szawie. Zmarły był też prezesom Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych w W arszawie, w łaści­
cielem galeryj obrazo w i zbioru rycin , która 
częścią przeszły na własność poznańskiego To­
warzystwa przyjaciół nauk,  ze starożytności 
swych zaś ś. p Rastawiecki uczyni! dar gabi­
netowi archeologicznemu uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Zmarły liczył la t 69. Zostawi! jeszcze je­
dną uiewydaną a skończoną już pracę: „Słownik 
sztyebarzy polskich.” Jako reprezen tan t wszech- 
uicy krakowskiej wyjechał na pogrzeb ś p Ra- 
stawieckiego do Warszawy profesor Łepkowski, 
dyrektor gabinetu archeologicznego tejże wszech 
nicy.

— Cesarki dworski pociąg rossyj- 
ski, którym Najj. Pan odbył podróż od granicy 
do Petersburga, tak  opisują dzienniki rossyjskie: 
Składa się pociąg z sześciu wielkich wagonów, 
nie licząc w to oczywiście zwyczajnych coupes 
passażerskich dla niższych urzędników i służby, 
oraz wozów pakunkowych Siódmy wagon nale­
żący do tego pociągu, a urządzony dla cesarzo­
wej, nie był tym razem użyty. Pociąg ten w y­
jechał naprzeciw cesarza Austryi do Granicy i 
tam Go oczekiwał. Wagony jego tak  są z sobą 
połączone, że z jednego przejść można do dru­
giego; zewnątrz ozdobione są złoceniami i her­
bami rodziny ces. rossyjskiej, wewnątrz obite 
częścią skórą, częścią bogatą i złoconą rzeźbą 
w drzewie wyłożone. Okna zaopatrzone są w 
grube, krzyształowe szyby. Ogrzewanie odbywa 
się w sposób najprostszy i najprzyjem niejszy, 
za pomocą wytwornych pieców kaflowych, usta- 
wiunych w każdym salonie i obsługiwanych przez 
służbę kolejową. Podczas całej jazdy tem pera­
tura. utrzymywaną była ciągle na 150 wyraźnie 
bowiem życzył sobie tego Najj. Pan, ażeby nie 
palono nadto. Pierwszy z sześciu wagonów je st 
tak  zwany „m in is te ry a ln y z ie lo n e m i tapetam i 
obity, mieści kilka łóżek kobiercowych, krzeseł 
i stołów. Mocowali w nim adjutanci cesarscy i 
br. llofm ann Drugim był wagon „W. Księcia 
Konstantego” i śluzy 1 towarzyszącym cesarzowi 
ekscellencyom jako s.il in. Trzeci „nowy m inistery­
alny” zawiera sypialnię i salon do przyjęcia, 
zajmował go hr. Andrassy. Tu zaczynały się do­
piero właściwie wagony cesarskie: „czerwony 
salon”, cały wybity amarantowym aksamitem i 
mieszczący kilka fotelów, szeslongów i stolik, 
w salonie tym przepędzał Najj. Pan większą 
część dnia, dalej „gabinet cesarski opatrzony 
w wielkie lustro, Liórko do pisania, stolik toa­
letowy i szerokie łóżko skórzane, a obok tego 
gabinetu mniejszy, dla przybocznego kam erdy­
nera; wagon ostatni stanowił jadalnię, zaopa­
trzoną w 20 rzeźbionych z plecionemi siedze­
niami krzeseł i duży stół do rozsuwania; łączył 
się z wagonami kuchni i spiżarni,

— C h a r a k t e r y s t y c z n e  d a t a  o sto­
sunkach berlińskich znajdujemy w Koln. Ztg. 
W ciągu stycznia policya stolicy Prus dać mu­
siała schronienie w przytuliskach publicznych nie 
mniej jak  14.573 indwidyuom! W liczbie tej 
było 13.834 o-ób pic męzkiej a 739 żeńskiej 
oraz 28 dzieci, ale co najważniejsza: 6.705 
rękodzielników, których brak zarobku zmusił do 
szukania przytułku w policyi. W lutym stosunki 
jeszcze były gorsze, zapewne z powodu panu­
jących mrozów, gdyż zgłaszało się o przytułek 
dziennie około 520 mężczyzn i 20 kob ie t, co 
z końcem miesiąca uczynić może 17 tysięcy.

— Z a  p a l e n i e m  z w ło k  oświadczyło 
się wiedeńskie Towarzystwo lekarskie na ostat- 
niem awern posiedzeniu i uchwaliło jednocześ­
nie na wniosek członka swego, radcy sanitarne­
go dra. Ofera, wybór komisyi z pięciu członków 
celem wypracowania szczegółowego w tej mie



a
rze referatu  Do komissyi tej weszli pp. radcy 
sanitarni dr. Gauster, dr. Haschek, dr. Nowak, 
dr. Ofer, i dr. Steininger. W  motywach podniósł 
referent mianowicie stronę sanitarną kwestyi 
palenia zwłok, przedstawiając, ile szkodliwym 
je s t dla zdrowia mieszkańców wielu okolic, w 
czasach zarazy zwłaszcza, wyziew zgilizny cmen­
tarnej. Zgnilizna ta  zachodzi częstokroć do s tu ­
dzien i zatruw a wodę, służącą ludziom i zwie­
rzętom za napój. Cóż się dopiero dziać musi 
w okolicach, gdzie położone są pobojowiska ta ­
kie jak  n. p. Sedańskie? Zdaniem referenta p rz e ­
to  prędzej czy później z przytoczonych wzglę 
dów sanitarnych podjętą być musi gruntowna 
reform a sposobu chowania zwłok. Co do strony 
prawnej oświadcza się referent za obowiązko- 
wem paleniem, ponieważ pozostawienie do woli 
sposobu chowania nie przyniosłoby pożądanych 
korzyści sanitarnych.

— Wynalazca śruby okrętowej, Sir 
Francis P e ttit Smith, zmarł w ostatnich dniach, 
przeżywszy la t 66. W r. 1836 wziął on był na 
swój wynalazek paten t a we dwa lata później 
wypłynął na morze pierwszy okręt większy zao­
patrzony w śrubę jego pomysłu; był to „Ar- 
chimedes“. W krótce po tern flota wojenna za­
równo ja k  i handlowa przyjęły świetny ten wy­
nalazek, a obecnie okręty angielskie, posługu­
jące  się śrubą Smitha reprezen tu ją wartość około 
półtora miliarda złr W roku 1871 zasłużony 
wynalazca, ju ż  od r. 1855 pobierający 2.000 
złr. rocznej pensyi ze skarbu państw a, otrzy­
m ał szlachectwo angielskie. Jeszcze przedtem, 
bo w r. 1857 otrzymał był jako .d a r  narodo­
wy* serwis wartości około 30.000 złr , k tórą to 
Bumę zebrano drogą składki publicznej.

—  Wiosna w południowym Tyrolu —  
zawitała już w najlepsze, a to bezpośrednio po 
wielkiej śnieżnicy, k tóra srożyła się tam podo­
bnie jak  u nas. Jeden wietrzyk południowy skru­
szył w mgnieniu oka prawie lodowce i zaspy 
śnieżne i wywabił z ziemi roślinność. W połu­
dniowych Włoszech te ż , zwłaszcza w Sycylii, 
czas nastał najpiękniejszy; wszystkie drzewa 
puściły pęcze a na ulicach sprzedają świeże 
kwiaty wiosenne. Tylko w Rzymie w ostatnich 
dniach jeszcze padał śnieg i były przymrozki.

—  Koncerta na grzebieniu daje 
obecnie jakiś wirtuoz w Londynie. N ajrozm a­
itsze utwory muzyczne wykonuje na zwyczaj­
nym grzebieniu, naśladując przytem  wszystkie 
instrum enta. I  to sztuka !

— Karnaw ał rzymski wypadł w tym 
roku świetnie. Pomimo niestałej pogody, odbył 
się ostatnich dwóch dni zapustnych na ogromną 
skalę. Karnawał w Rzymie równie jak  w ca­
łych Włoszech, rzecz wiadoma, ma cechę za­
bawy czysto ludowej, odbywa się przeto na 
placach i ulicach publicznych. W ostatni dzień 
zapustny zwłaszcza Piazza Navona i ulice przy­
legle roiły tię  od ochoczych tłumów różnowzo 
rych masek ; liczono ogółem do 80.000 ucze­
stników tej maskarady. Ogromny plac wspo 
mniony, miejsce starożytnego cyrku do wyści­
gów kołowych, cały ozdobiony był girlandami 
pstrych lampionów i płomieni gazowych, tak że 
jaśniał jak  w dzień. Girlandy lampionów, ze 
Bzczytu obelisku na studni Berniniego w kształ­
cie wachlarza spuszczające się na wszystkie stro ­
ny tworzyły w środku placu ogromny namiot 
świetlany, po którego bokach jaśniały podobne 
lecz mniejsze namioty. Studnia sama z wspa- 
nialemi posągami swetni i fasada przyległego 
kościoła oświetlone były nadto ogniem bengal­
skim Dwie orkiestry zachęcały do tańca i do 
późnej nocy falowało morze głów we wszystkich 
k ierunkach, nakryte jaskraw ą łuną illuminacyi 
i łi godnem niebem, jakie tylko we Włoszech o 
tej porze oglądać można.

* W y k a z  u k a r a n y c h  f ia k r ó w  i  d o r o ż ­
k a r z y .  C. k. Dyrekcya policyi we Lwowie skazała 
na karę aresztu lub grzywnę w pierwszej połowie 
lutego r. b. dorożkarzy 1. 39 , 72, 74, 84, 138, 
193 za wymaganie wyższej nad taksę należytości; 
dorożkarzy 1. 31, 49, 226 za odmówienie jazdy; fia­
krów 1. 8, 9, 10, 36, za stawanie na miejscu nie- 
dozwolonem; dorożkarzy 1. 86 , 89, 74, 39 za 
ukrywanie cennika jazdy; dorożkarzy 1. 20, 105, 
123, 135, 198 i 227 za nieprzedstawienie się woź­
nicy w policyi; fiakra 1. 4, 50 i dorożkarzy 1. 50 i 
220 za opilBtwo i burdę publiczną.

Notatki literacko  - a rtystyczne.

— Na scenie warszawskiej przed­
stawiano w tych dniach Szekspirowego Otella, 
w której to tragedyi z panią M odrzejewską j a ­
ko Desdemoną, panem Rapackim jako Jagonem 
oraz innymi artystam i teatrów  warszawskich 
występował w roli tytułowej p N eville, rodem 
W ęgier, używający sławy znakomitego tragika. 
A rtysta ten wygłosił swą rolę w języku angiel­
skim. Podobał się nadzwyczajnie.

— Towarzystwo artystów sceny 
polskiej we Lwowie rozwija się bardzo po­
myślnie i bardzo licznych ostatniemi czasy zje­
dnało sobie członków, co głównie zawdzięczyć 
należy gorliwości nowego zarządu. W marcu 
dane ma być przedstawienie teatralne na ko­
rzyść Towarzystwa. Przy tej sposobności nad 
mieniamy, że biuro Towarzystwa znajduje się
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w gmachu teatralnym  1. 78, na trzeciem pię­
trze  i otw arte je s t dla stron interesowanych we 
wtorki i soboty od godziny 6. do 7. z wie­
czora.

— Skrzypek p. E. Reinenyi, k tó ­
rego piękną grę słyszeliśmy niedaw no, przybył 
ponownie do Lwowa, wracając z p. L Msrkiem 
z Odessy, gdzie wspólnie dawali koncerta, które 
św etnego doznały przyjęcia u publiczności. P. 
Remenyi zam ierza dać tu  koncert.

— P. W ładysław Śmietauski znany 
pianista, przybyć ma w przyszłym tygodniu do 
Lwowa. P. Smietański celuje zwłaszcza w wy­
konywaniu utworów Chopina. Od czasu wystawy 
powszechnej niepoślednie zajmuje miejsce p o ­
między wirtuozami wie.łeńskiemi , mieszka bo­
wiem w Wiedniu

GOSPODARSTWO 1 HANDEL.

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

+  Lwów, dnia 33. lutego 1874.
(Oryginalne sprawozd.. O-a z e ty  L i v o w s k i e j )

W hand lu  s p i r y t u s e m  ceny były 
s ta łe . P opyt z zagranicy  je s t ciągle silny a 
udzia ł spekulantów  ożywiony. Mianowicie 
zam ówienia z dostaw ą w późniejszych te r ­
m inach były  liczne. Cena gotowego tow aru  
w ynosiła za 80 T ralles 41 m iar 18 z łr. 75 
ct., z dostaw ą w późniejszym  term in ie  20 
zł. 75 ct. H andel o l e j e m  r z e p a k o w y m  
nie ożywił się wcale, chociaż ceny nie sp a ­
dały  dalej. Zam ów ienia z dostaw ą w jes ie ­
ni były pom yślniejsze. Cena w ynosiła za 
gotowy tow ar 19—20 złr. z dostaw ą w je ­
sieni 21 złr. 50 ct. 22 z łr. W h a n d l u  
u a f t ą  obrót by ł bardzo ożywiony w skutek 
pom yślnych wiadom ości z za granicy. Z 
D rohobycza wysłano do Przem yśla 780 ctn., 
przeznaczonych d la  m iast i wsi w tej oko­
licy położonych. Do Podwołoczysk w ysłano 
37 cen t. Cena gotowego tow aru  42— 450 
w ynosiła 13— 14 złr. Cena c u k r u  wcale 
się nie zm ieniła. Z fabryk w arszaw skich i 
szląskicli przywieziono do Lwowa 1100 cent. 
Do Brodów w ysłano 18 cent. T ransporty  
m ą k i  w ynosiły w Brodach 1960 cent. W , 
Tarnopolu 2380 cent. we Lwowie 3127 cent. ’ 
a  w Przem yślu  2710 centnarów . G r o c h u  
poszukiw ali kupcy z P rus. Także i w G ali- 
cyi spieniężono znaczne zapasy grochu. Cena 
wynosiła za 180 funt. 9 złr. 20 ct. —  9 złr. 
40 ct. T ransporty  grochu wynosiły: w Tar­
nopolu 410, w Podwołoczyskach 532, w B ro­
dach 1194 cent. H andel r z e p a k i e m  ogra­
n iczał się tylko do daw niejszych zam ówień. 
Ze Lwowa w ysłano 220 a z Podwołoczysk 
302. cent.

jVV h a n d l u  z b o ż o w y m  ruch bvł 
ożywiony a ceny u s ta liły  się. Zapasy zboża 
w G alicyi zostały już praw ie zujiełnie wy­
czerpane a ruch  handlow y ogran iczał się 
do niezbędnych potrzeb konsum cyi. O ile 
dzisiaj przew idzieć można przebieg stosun­
ków handlowych, zdaje sie, że już w naj­
bliższym  czasie zm niejszy się dowóz zboża 
na  gran icy  rosyjskiej. Wywóz zboża sk iero­
wany był w ubiegłym  tygodniu do Czech, 
Morawy, S zląska, W ęgier i górnoszląskich 
młynów parowych. P s z e n i c a  b y ła  p o szu ­
kiw aną d la m łynów galicyjskich, Szląska, Mo­
raw y i W ęgier, w skutek czego cena poszła 
cokolwiek w górę. Żyto m iało ze w szystkich 
gatunków  zboża najsilniejszy odbyt. Dowóz 
do Brodów wynosił 85— 90 000 cent. Ale 
je s tto  zboże w pośledniejszym  gatunku, gdy 
tym czasem  popyt zw racał się głów nie na 
przedni gatunek . J ę c z m i e n i a  b rak  już 
w G alicyi a m ianowicie przedniego gatunku. 
Znaczniejsze brow ary zaopatrzy ły  się już w 
potrzebne zapasy. P opyt z zagranicy  trw a  
ciągle ale nie może być pokryty. O w i e s  
podrożał trochę. W Rosyi poszukiw any je s t 
owies d la magazynów wojskowych. Chociaż 
wywóz znacznie upada, mimo to  do N ie­
m iec odchodzą jeszcze zawsze w ielk ie za 
pasy .

N a ta rg ach  zamiejscowych ceny by­
ły następujące : B o c h n i a :  pszenica
190 f i  14 zł. —  ct. do 14 zł. 25 ct., żyto 
180 f i  9 zł. 25 ct. do 9 zł. 75 ct., jęczm ień 
158 f t  7 zł. 50 ct. do 8 zł. 25 ct., owies 
112 f i  4 zł. 25 ct. do 4 zł 60 ct. U spo­
sobienie silne. P opyt na pszenicę był z n a ­
czny, w skutek czego cena poszła w górę. 
O brót jęczm ienia  i ży ta ogranicza się do 
n iezbędnych potrzeb. T a r n ó w :  pszenica 
190 f i  13 zł. 50 ct. do 14 zł. —  ct.,
żyto 180 <B 9 zł. 25 ct. do 9 zł. 50 ct. ję ­
czmień 158 f t  7 zł. 50 ct. do 8 zł. —  ct. 
owies 112 f f  4 zł. 15 ct. do 4 zł. 50 ct. 
U sposobienie wyczekujące. Z B ro d ó w  nadeszły 
znaczne zapasy żyta. Na owies je s t  ciągle 
popyt z górnego Szlązka. D ę b i c a :  pszenica 
190 U  13 zł. 40 ct. do 13 zł. 90 ct. żyto 180 f i  
9 zł. 25 ct. do 9 zł. 50 ct., jęczm ień 158 f i  7 
zł. 50 ct. do 7 zł. 75 ct. owies 112 f i  4 
zł. 20 ct. do 4 zł. 40 ct. Usposobienie 
u 35* lutego 1874*

mdłe- Dowóz zboża na ta rg  był znaczny. 
P opy t ograniczał się do niezbędnych potrzeb 
konsum cyi. R z e s z ó w :  pszenica 190 f i  13 
zł. 20 ct. do 13 zł. 75 ct. żyto 180 f t  9 zł. — ct. 
do 9 zł. 40 ct. jęczmień 158 U  7 zł. 25 ct. 
do 7 zł. 75 ct., owies 112 S" 4 zł. — ct. 
do 4 zł. 20 ct. rzepak 150 f i  11 zł. —  
ct. do 11 zł. 25 ct. Usposobienie wycze­
kujące. D la młynów parowych dowieziono 
dużo pszenicy. Jęczm ień i owies by ły  po­
szukiwane. J a r o s ł a w :  pszenica 190 f i  13 
zł. 20 ct. do 13 zł. 50 ct., żyto 180h U  
8 zł. 75 ct. do 9 zł. 40 ct. jęczm ień 158 
f i  6 zł. 75 ct. do 7 zł. 50 ct , owies 112 
U  3 zł. 80 ct. do 4 zł. 10 ct. U sposobienie 
pomyślne. Dowóz z K rólestw a polskiego 
zm niejszył się, gdyż odwilż u tru d n iła  komu- 
nikacyę. P r z e m y ś l :  pszenica 190 f f  13 
zł. — ct. do 13 zł. 50 ct., żyto 180 
U  8 zł. 50 ct. do 9 zł. 25 ct., jęczm ień 
158 U  6 zł. 75 ct. do 7 zł. 50 ct., owies
112 U  3 z ł 75 ct. do 4 zł. — ct. U spo­
sobienie ożywione. Do W ęgier w ysłano
19.000 cent. zboża. Także i p rzedn ie  g a tun ­
ki m ąki były poszukiwane d la  górnych W ę­
gier. Lw ójw : pszenica 190 f t  13 zł. 25 ct. 
do 13 zł. 50 ct. żyto 180 U 8 zł. 50 ct.
do 8 zł. 75 ct., jęczmień 158 fb 6 zł.
75 ct. do 7 zł. 25 ct., owies 112 f i  3 zł 80 
ct. do 4 zł. — ct. Pszenica z dostaw ą w kw ie­
tn iu  i m aju 13 zł. 75 ct. do 14 zł. —  ct. 
żyto 8 zł. 50 ct. do 8 zł. 75 ct. jęczm ień 
7 zł. 40 ct. Usposobienie pomyślne. Popyt 
na pszenicę z W ęgier je s t ciągle znaczny. 
T a r n o p o l :  pszenica 190 f i  11 zł. 75 ct. 
do 12 zł. 75 ct., żyto 180 0" 7 zł. 75 ct.
do 8 zł. 50 ct. jęczm ień 158 f i  6 zł. 25
ct. do 6 zł. 75 ct., owies 112 f i  3 zł. 40
ct. do 3 zł. 60 ct. Usposobienie ożywione.
Dowóz z Rossyi na H usiatyn by ł znaczny. 
Pszenica poszukiw aną je s t  d la  m łynów do 
W ęgier. Na owies popyt by ł ożywiony.. 
B r o d y :  pszenica 190 f i  11 zł. 75 ct. do 
12 zł. 75 ct. żyto 180 U  7 zł. 70 ct.
do 8 zł. 60 ct. jęczmień 158 f t  6 zł. —
ct. do 6 zł. 75 ct., owies 112 f t  3 zł .30
ct. do 3 zł. 50 ct. Usposobienie silne. Ż y­
to w przednim  gatunku wywożono do W ie­
dnia Morawy, austryackiego Szlązka i gór­
nego Szlązka. P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 
190 f t  11 zł. 50 ct. do 12 zł. 50 ct., żyto 
180 f i  7 zł. 59 ct. do 8 zł. 25 ct., j ę ­
czmień 158 ST 6 zł. — ct. do 6 zł 5.0 ct. 
owies 112 U  3 zł. 30 ct. do 3 zł. 40 ct. 
Usposobienie ożywione. Dowóz drogą kołową 
był znaczniejszy niż dowóz kolejowy. Dużo 
pszenicy wysłano na rachunek  w ęgierskich 
kupców. Także i m łyny galicyjskie kupow a­
ły  dużo pszenicy. Wywóz jęczm ienia wyno­
sił w ostatn im  tygodniu  4438 centnarów . 
Owies by ł poszukiwany ale zapasy nie wy­
starczały . Z Podwołoczysk wysłano 5289 
centnarów  owsa.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono w o- 
s ta tn im  tygodniu  koleją lwowsko - czernio- 
w iecką 1100 sztuk, k tó re  wysłano zaraz d a ­
lej do W iednia. Z tu tejszego ta rg u  o d sta ­
wiono na  dworzec koleji żelaznej 82 'wo­
łów. Z Tarnopola wysłano 128 wołów. 
T ransport k o n i  w ynosił: w B rodach 2, w 
la rn o p o lu  6 a we Lwowie 4 sztuki. 
T r a n s p o r t  t r z o d y  c h l e w n e j  wyno­
s ił:  w B rodach 520 sz tu k , w Tarnopolu 
347 w Podwołoczyskach 1450, we Lwowie 
382, w G ródku 183, w P rzem yślu 530 a 
w Rzeszowie 334 sztuk.

D o w ó z  w ę g l a  do Galicyi zm niejszył 
się trochę. Ceny pozostały niezm ienione. Ko­
lej lwowsko-czerniowiecka zam ierza sprze­
daw ać węgiel na znaczniejszych stacyach 
i u rządzi tam  składy tego a rty k u łu . Je s t 
to  dobry pom ysł ale przyniesie publiczności 
korzyść w tak im  razie, jeżeli węgiel spro­
wadzony będzie w najlepszym  gatunku  z ko­
palni górno szlązŁich. Cena tran sp o rtu  je s t 
rów na za pośledni i dobry gatunek  węgla.

X! ogólne Zgromadzenie delegatów Gal. Tow. 
kredytowego ziemskiego.

(Ciąg dalszy.)

Na zeszłorocznem  zgrom adzeniu p rz e ­
kazano D yrekcyi k ilka wniosków do zdania 
o nich  sprawy. W yw iązując się z tego po­
lecenia  p rzed k ład a  D yrekcya następujące 
wnioski. I  ta k  w niosek p. F ranciszka Do­
lińskiego opiew ał: „Polecić D yrekcy i, aby 
w każdem  półroczu w yznaczyła te rm in , że 
od tego do tego dnia  lis ty  zastaw ne z n a j­
starszego p ó łro c z a , po tej a  po tej cenie 
wykupywać będzie. Gdyby zaś z końcem 
upłynionego term inu , na  zakupno wspomnio- 
nych listów  zastaw nych wyznaczony fundusz 
n ie został w yczerpanym , natenczas każden 
l is t ,  ja k i jej do przedaży ofiarowanym zo­
s ta n ie , aż do zupełnego w yczerpania fundu­
szu na wykupno przeznaczonego, wykupy­
wać będzie."

D yrekcya n a d m ie n ia , że wniosek ten 
zam ierza u łatw ienie w ściągnięciu z obiegu 
najstarszych  listów  zastaw nych okresowych. 
Tym  sposobem jed n ak  celu się nie dopnie, 
ponieważ w łaściciel takiego lis tu  zast., któ-

reu  do swojego okresu  dochodzi, nie zechce 
go nigdy po naznaczonym  kursie  przedać, 
skoro m a tak  blizkie w idoki uzyskać zań 
w losowaniu cenę nom inalną. A zresztą  
dalsza niekorzyść z przy jęcia  tego wniosku 
byłaby  ta , że w ynikłby z tego dw ojaki kurs, 
jeden  d la listów  zastaw nych najstarszych, 
d rugi d la  św ieższych; a tu  chodzi o to, aby 
uniknąć wszelkiej różnicy kursu . Z tych 
więc przyczyn D yrekcya w n o si: aby  nad  
wnioskiem tym  przejść do porządku dzien­
nego, co też uchwalono.

W niosek lir. M ieczysława Reja p rze­
kazany  D yrekcyi opiewa : D yrekcya posta ra  
się o zaprow adzenie ag en tu r Tow arzystw a 
w m onarchii anstryackiej i za g ra n ic ą , re ­
flektując szczególnie na  Genewę i A m ster­
dam. Gdy jed n ak  D yrekcya już w tym  du ­
chu dz ia ła ła  i p o sta ra ła  się o rozm aite ajen- 
cye za granicą, choć działanie to  z rozm ai­
tych  przyczyn nie doprow adziło jeszcze do 
pożądanego celu, — gdy zresztą kryzys fi­
nansowa z rząd z iła , że kap ita liśc i tu tejszo- 
k ra jo w i, w idząc niezachw iane niczem bez­
pieczeństwo listów zastaw n y ch , do nich się 
znacznie zw raca ją , i popyt je s t  znakom ity 
tu  i w Krakowie, a kurs bardzo zadowal- 
niający w porów naniu z innem i, naw et wy­
żej oprocentow anem i e fe k ta m i, D yrekcya 
wnosi aby nad  tym  wnioskiem przejść do 
porządku dziennego, ze względu na  dotych­
czasowe stosowne postępow anie Dyrekcyi w 
mowie będącym  kierunku.

Po krótkiej d y sk u sy i, w ciągu której 
odrzucono wniosek, aby polecenie powyższe 
powtórzono, wniosek ten  D yrekcyi przyjęto.

W niosek p. S tan isław a Żeleńskiego 
o p ie w a ł: „D yrekcya przedłoży przyszłem u 
Ogólnemu Zgrom adzeniu delegatów  pro jek t 
do użycia zysków w ynikłych z w ykupna l i ­
stów zastaw nych, na  korzyść dłużników  To­
w arzystw a. “

D yrekcya przytacza, że Tow. kred. nie 
je s t bankiem , a członkowie jego nie są  wca­
le akcyonaryuszam i; gdyż Insty tucya ta  nie 
opiera się na jak im ś kap ita le  akcy jn y m : 
nie m a więc nikogo, coby m iał osobiście 
prawo do udzia łu  w zy sk ach , z jej obrotu  
wynikłych.

In sty tucya  nasza je s t  założona głównie 
w in teresie  w łaścicieli dóbr ta b u la rn y c h ; 
jest ona wspólną rzec m o ż n a , w łasnością 
tychże, czy oni zaciągnęli pożyczki w lis tach  
zastawnych, czyli też jeszcze nie.

W szyscy m ają prawo do udzia łu  w tej 
instytucyi, a więc i  w korzyściach, k tó re  za 
pośrednictw em  jej osiągnąć m ogą, t. j. uzy­
skania  ja k  najtańszych stosunkow o p ien ię ­
dzy, z ja k  najm niejszym  kosztem . W tym  
też jedynie  celu przez ówczesną reprezen- 
tacyę krajow ą założoną została. Lecz cho­
ciażby k to  naw et sońzm atam i mógł wyde- 
dukow ać jak ieś do tej osta tn iej nadw yżki oso­
b iste  praw o d la członków T ow arzystw a, to  
jednak  byłoby mu niem ożebnem , oznaczyć 
osoby, przechodzące po większej części przez 
Towarzystwo, ja k  gdyby przez panoram ę. 
W ypadałoby uw zględnić przeto h ipoteki. Lecz 
czyż one są stale, aż do całkowitego um o­
rzenia  d łu g u ?  czy nie zachodziłaby różnica 
m iędzy t e m i , gdzie pożyczka podług  p lanu  
się u m a rz a , a  tem i co nad  p lan  częściowo 
lub całkiem  sp łacają  , albo tem i co sp ła ty  
na p ierw otny  p lan  raz  lub k ilkakro tn ie  ro z­
ciągnięte m a ją?  Nie doliczyłby się w szyst­
kich trudności zachodzących w tym  w zglę­
dzie, zw łaszcza te raz  przy  okresowych l i ­
stach zastaw nych , a  o takow e tu  jedyn ie  
chodzić może.

Z tych  obszernie w yłuszezonyeh powo­
dów D yrekcya w n o si. aby nad  w nioskiem  
p .  Żeleńskiego przejść do porządku  d zien ­
nego, gdyż naw et m yśl podobna osłab iłaby  
w iarę w in s ty tu cy ę ; co też  Zgrom adzenie 
uchw ala.

W końcu pierwszego posiedzenia upo­
ważniono Dyrekcyę do dalszych rokow ań z 
odpowiedniem i zakładam i o drukow anie li­
stów zastaw nych.

D r u g i e  p o s i e d z e n i e .
Przew odniczący JE . h r. K rasicki. Obe­

cnych delegatów  58.
N a porządku dziennym było najpierw  

spraw ozdanie kom issyi rewizyjnej o zam knię­
ciu rachunków  tow arzystw a. Sprawozdawcą 
b y ł de legat A b r a h a m o w i e  z.

Sprawdzone w szystkie pozycye w yka­
zują zupełną zgodność z książkam i in sty tu ­
tu  i uw idoczniają ścisłość i dokładność w 
prow adzeniu ksiąg. Szkontro kasy wykazało 
zupełną zgodność stan u  gotow izny i efektów 
z zam knięciem  kasowem.

W niosek kom issyi udzielić dyrekcyi 
absolutoryum  za adm inistracyę m ajątk iem  
tow. w7 roku 1873 został jednom yślnie bez 
dyskusyij uchwralony.

Komissya przy jęła nadto  wniosek dy- 
rekeyi za sw ó j: aby przeznaczyć na rok  
1874 zarówno, jak  w la tach  poprzednich  
kwotę 1.000 zł. do dyspozycyi dyrekcyi, 
calem  udzielania zapom og i w sparć u rzę­
dnikom  i sługom tow arzystw a. Co także u - 
chwalono jednom yślnie bez dyskusyi.

Drugim  przedm iotem  porządku dzien­
nego były wmioski D yrekcyi, aby 17 urzgd-
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nikom  w ypłacić po 120 zł. a 5 drukarzom  
po 60 zł. co razem  wynosi 2340 zł. ty tu ­
łem  nadzw yczajnego dodatku  drożyznianego 
na  r. 1S74 z powodu częściowego n ieu ro ­
dzaju  w tym  roku i nadzwyczaj w ysokich 
cen potrzebnych do życia artykułów .

N a propozycyę del. R o g a l i ń s k i e ­
g o ,  S t a r o m i e j s k i e g o  i S a p i e h y  
zgodziła się dyrekcya na  t o , aby dyskusyę 
n ad  tem i w nioskam i połączyć z rozpraw am i 
nad  petycyą urzędników  o usystem izow anie 
i w ym iar p łac  w edług norm y d la  urzędników 
W ydziału  krajowego przyjętej.

D yrekcya w tym  względzie co do pod­
w yższenia p łac  i dodatków  aktyw alnych 
wnosi, aby  przejść  do porządku dziennego, 
z  powodu że s ta ły  e ta t dopiero w zeszłym 
ro k u  postanow iony zo s ta ł, a dodatek  dro- 
żyzniany zastępuje  dodatek  aktyw aluy. Co 
do kw inkweniów z powrndu słuszności wym a­
gania w nosiła dyrekcya, aby ją  upoważnić 
że  do w niesienia ną przyszłe zgrom adzenie 
1875 odpowiedniego p ro jek tu .

D el. P r u s z y ń s k i  poszedł najdalej, 
czyniąc wniosek przejścia zupełnie do p o ­
rząd k u  dziennego nad  petycyą zarówno ja k  
i nad  w nioskam i dyrekcyi, m otyw ując swój 
w niosek uchw ałą stanow czą pod tym  w zglę­
dem  przez ogólne zgrom adzenie z r. 1873 
pow ziętą. W niosek ten  pozostał wszakże od­
osobnionym . W ciągu długiej dyskussyi za  
w nioskiem  dyrekcyi przem aw iali pp. Abra- 
ham ow icz, A ugustynow icz i Pogonowski, o- 
s ta tn i  czyniąc wniosek, aby ograniczyć do­
d a tek  na r. 1874 w ogóle z 2.340 z lr. na
2.000 złr.

Pp. R o g a l i ń s k i .  S t a r o w i  e j -  
s k i ,  H a u s n e r  a przedew szystkiem  ks. 
S a p i e h a  Adam  w idząc potrzebę stanow ­
czego polepszenia by tu  urzędników  ażeby 
ci nie byli zm uszeni do ciągłego ponaw ia­
n ia  swych bardzo słusznych próśb  p rzem a­
w iali za p e ty c y ą —  poczem  po długiej dys 
kussyi przyjęto  wniosek ks. Sapiehy z d o ­
datk iem  p. H u b i c k i e g o ,  ażeby place z 
zysku tow arzystw a były  pedepszone i aby 
członkow ie n ie by li zm uszeni opłacać doda­
te k  na  adm inistracyę. Polecono ted y  dyrek­
cyi w ypracow ać i przedłożyć przyszłem u o- 
góluem u zgrom adzeniu  odpow iedni p ro jek t. 
N a rok  b ieżący udzielono urzędnikom  p ro ­
ponow any przez dyrekcyę dodatek.

(T) O gólne Zgrom adzenie To* 
w arzystwa gospodarskiego galic yj-
•k iego  zagajonem  zostało  wczoraj (2 4 b .m .) 
przez p. S t r z e l e c k i e g o ,  zastępcę p re ­
zesa, w obecności c. k- R adcy M inisterstw a 
p. P o d l e  ws  k i e g o .

D elegaci dość licznie zjechali się na 
to  Zgrom adzenie. Z odczytanego przez p. 
G r e l i n g e r - G r e l i ń s k i e g o  bardzo  ob­
szernego spraw ozdania, możemy n a  tern 
m iejscu  podać ty lko  bardzo ogólne zarysy. 
I  tak  najpierw  podnosi spraw ozdanie k ilka 
now ych zdobyczy, w yjednanych przez kom i­
te t  w szczególności, założenie szkoły gospo­
darstw a  lasowego we Lwowie, usta len ie  by­
tu  profesorów  dublańskioh przezj przyjęcie 
ich  w zasadzie na  e ta t funduszu krajowego, 
k tó re  to  zdobycze zaw dzięcza Towarzystwo 
Sejm owi, a w reszcie praw dopodobne i n ie ­
dalek ie  założenie w D u b l a n a c h  z fundu­
szów państwowych zak ład u  produkcyi to rfu  
j k u ltu ry  torfowej.

K om itet dalej podnosi z wdzięcznością 
życzliwe a  naw et uprzedzające chęci JE x . 
p. M in istra  rolnictw a, k tó ry  dzia łan ie  To­
w arzystw a, dążące do ekonom icznego rozw o­
ju  k ra ju  naszego zawsze ja k  najchętn iej i 
najżyczliw iej popiera, czego dowodem n a j­
lepszym  są znakom ite  subw encje , k tó re  w 
zeszłym  roku 1873 wynosiły ogólną sumę 
52.269 złr. 36 ct.

Sum a ta  rozpada n a  następu jące  
działy.

I. N a upraw ę ln u  5000 z lr. II. Na 
podniesien ie  chowu bydła  rogat. 7200 złr. 
N a owczarstwo 1500 złr. na  trzodę chlew ­
n ą  1000 zlr. razem  2500 zlr. IV ."N a cele 
ogrodniczo-sadow nicze, a t o : d la  Tow. ogrod- 
niczo-sadow niczego we Lwowie 2840 złr. V. 
N a cele pszczelnicze a to : dla Tow .pszczel- 
niczego w K ołom yi w yłącznie: 500 zlr. VI. 
N a narzędz ia  rolnicze 1000 zlr. Na s ta ty ­
stykę zbiorów 3000 zlr. V III. Na cele nauko- 
v o-rolnicze 17-029 z lr. 36 ct. IX. Na cele 
naukowo leśnicze 5100 z łr. X. N a wystawy 
5400 złr. XI. N a In ży n iera  k u ltu ry  1200 zł. 
X II. N a prem iow anie gosp. wzor. 1500 złr. 
Razem  j. w. 52269 z łr. 36 ct.

Spraw ozdanie w ykazuje n astępn ie  szcze­
gółowo użycie tej subw encyi w każdej z po­
wyższych gałęzi gospodarstw a i w ylicza w aż­
niejsze czynności kom itetu  polegające częścią 
na w ykonywaniu uchw ał ogólnego zgrom a­
dzenia, częścią zaś w czynnościach z w łas­
nej inieyatyw y podjętych.

Co do oddziałów Tow arzystw a wspo­
m ina sprawozdanie, iż nowy oddzia ł w T łu ­
m aczu zawiązuje się, a oddział T arnopo lsk i 
żadnego znaku życia już  od k ilku  la t  nie 
daje. N ajsilniej popierają  czynności Tow a- 
jraystwa oddziały  Złoczowski i B rzeżański.

O szkole D ublańskiej wrspom ina sp ra ­
w ozdanie, iż w sk ładzie  c ia ła  nauczyciel­
skiego zaszły zm iany następu jące : Profeso­
rem  chem ji w miejsce D ra  M izerskiego z a ­
mianowano D ra  W a w n i k i e w i c z a  z 
W arszawy, ka ted rę  ro ln ictw a nadano prow i­
zorycznie p. Romanowi B a s t  g e u o w i by łe­
mu uczniowi szkoły D ublańskiej i s typen­
dyście Tow arzystw a. W prowadzono też dwa 
nowe w ykłady: praw odaw stw a, odnoszącego 
się do gospodarstw a i geografii fizycznej, 
powołując na  docentów pp. D ra  T i 11 a  i 
Ł u c ja n a  T a t o m i  r  a. D yrekcyę ogrodu bo­
tanicznego i sadu zarodowego powierzono 
prof. T y n i e c k i e m u ,  ow czarnię p P a n ­
k o w s k i e m u .

Ze spraw ozdania rachunkow ego przed­
staw ionego przez p. K u l c z y c k i e g o  po­
dajem y główne cyfry. Przychód cen tra lne­
go Z arządu  wynosi ty lko  155 złr. Rozchód 
zaś 8465 złr. N iedobór 8310 złr. pokryw ają 
oddziały.

G ospodarstw o w D ublanach  wykazuje 
przychód 8955 z lr., rozchód 10.300 złr. 
N iedobór tedy  1345 z lr. Szkoła dublańska 
wykazuje przychodu 13.170 z łr., rozchodu 
14.500 złr. N iedobór tedy wynosi 1333 złr.

Na w czorajszym  posiedzeniu  szkoła 
d u b la ń sk a , a raczej gospodarstw o dublań- 
skie dało p rzedm iot do długiej dyskusyi. 
P. H u b i c k i  bowiem p ro s ił o w yjaśnienie, 
d la  czego w z o r o w a  szkoła dub lańska nie- 
ty lko  nie przynosi dochodu, ale znaczny 
niedobór? P rzem aw iało  w ielu mówców p ra ­
wie w yłącznie za p o trzeb ą  w yjaśnienia tej 
okoliczności. Zgodzono się wreszcie na  to, 
aby zbadanie przyczyn tego s tan u  gospodar­
stw a, polecić komisyi, mającej spraw dzić 
rachunki, do k tórej w yboru przy  końcu 
przystąpiono.

W czoraj wieczór odbyw ały się w lokal- 
ności Tow arzystw a gospodarskiego poufna 
narady .

(SJ K r a k ó w  dnia 2 \  Lutego (Korr. 
Gazety Lwowskiej) , Mrozy, jak ie  mieliśmy 
w ubiegłym tygodniu, i w ogóle zima tak  
krótko trw ająca, u s tąp iła  miej ca w tym 
tygodniu pięknem u praw dziw ie wiosennem i 
powietrzu Mamy odwilż zupełną —  a  w ra ­
zie nastąpienia przymrozków7, nasi gospoda­
rze obaw iają się złego wpływu na przyszłe 
urodzaje.

S t a n  d r ó g  bardzo zly, a  wymaga­
nia frachtowmków wygórowane. Za tran sp e rt 
zboża z kom or rossyjskich pogranicznych 
płacono naw et 75 — 80 ct. od fury

W handlu  t o w a r ó w  ruch ożywiony 
przy znacznym obrocie. S p i r y t u s .  Ma­
łe  ofiarowanie nie dało się należycie rozwi­
nąć obrotowi tego produktu  •— a wskutek 
znacznego zapotrzebowania tak  na konsum- 
cję jakoteż na speknlacyę ceny się ustalają. 
Zapisane przez nas w ostatniom  spraw ozda­
niu  wstrzym anie się producentów  od ofiaro­
wania trw a ciągle, a w b raku  zapasów ceny 
znacznie podskoczyć mogą. Płacono za to­
w ar gotowy zlr. 19 — 19 80. na m arzec — 
kw ie .ień  złr. 19 — 20, na kwiecień — maj 
złr. 20, — za wiadro 41 m as 80 T ralles.

O l e j  r z e p a k o w y  całkowicie za 
niedbany, a ofiarowane zapasy nie znajdu 
ją  odbiorców naw et po znacznie niższych ce­
nach. P łacono za tow ar gotowy zlr. 21 — 
2 2 .

N a f t a  w sku tek  zmniejszonej konsum- 
cyi m iała  obró t dość słaby po cenach sta  
łych. D estylarnia Gorlicka sprzedaje obecnie 
naftę po złr. 11 "50 za ce tnar loco Kraków.

Chmielu dowieziono około 120 cetna- 
rów, które bardzo korzystnie umieszczono 
do Czech. Znaczne zapotrzebowanie je s t ró ­
wnież z Bawaryi — a m ałe dowozy tego 
produktu nie mogą naw et w części pokryć 
tego popytu Ceny wyższe o złr. 1 — i -50. 
Za piękny płacono złr. 32 —  38 za cetnar.

W e ł n a  bardzo słabo i bez dowozu, 
m ałem i ty lko p a rty am i w ysełano ten  a r ty ­
kuł do B ilska po złr. 105— liO  za cent.

W hand lu  z b o ż o w y m  bardzo  n ie­
znaczna zm iana. Dowozy kolejam i z R um u­
nii, M ołdawii i z Podola są ta k  znaczne, iż 
je s t obaw a zupełnego przeładow ania n a sze ­
go p lacu  zbożem. Dowozy osią nieznaczne, 
a to w skutek  zam ieci śniegowych w ubie­
głym  tygodniu. Z tegoż powodu i ta rg i p o ­
gran iczne ta k  zawsze ożywione i przez za 
granicznych kupców licznie odw iedzane, były 
tym  razem  bardzo  słabe.

Zastój w ruchu  handlowym, k tóry  już 
przed ośmiu dniam i stwierdziliśmy, trw a cią­
gle. J omimo, że place pograniczne rossyjsko- 
galicyjskie zasypane są zbożem , handlarz 
tak  tam tejsi jak  i tu te jsi nie chcą odstępo 
wać od swoich wysokich żądań, gdy ty m ­
czasem zagraniczne ta rg i trw ają  ciągle w uspo­
sobieniu wyczekującem i nie okazują chęci 
kupna Otwierający się na nowo spław i o- 
czekiwane na wielu większych targach  do 
wozy wodą, są w znacznej części przyczyną, 
dlaczego nasze targ i obecnie mniej są 
uwzględniane.

P  8 z e n i c a. Odbyt słaby, zredukowany 
tylko do niezbędnych miejscowych potrzeb. 
Chęć spekularyi skierow ana na wyższe ceny, 
wstrzymuje wszelkie tranzakeye. Ceny n ie­

zmienione. Tylko bardzo piękne gatunki 
szczególniej czerwonej pszenicy znajdują  po­
pyt, którem u jednak  wysokie żądania  wła­
ścicieli stoją na  zawadzie. Średnie gatunki 
naw et po znacznie niższy* b  cenach nie znaj - 
dowały umieszczenia.

Z y t o  dowiezione w znacznej ilości 
w średnim  podolskim gatunku. Silne ofiaro 
wanie i b rak  popytu  spowodowały ceny niż­
sze. Obrót był dość żywy, mianowicie dla 
szląskicb i m orawskich młynów.

J ę c z m i e ń  m ało  dowieziony w wybo­
rowych gatunkach, znachodził .bardzo cbęt 
nych nabywców po cenach wyższych. Nawet 
średnie gatunki kupowano chętnie po sto­
sownych cenach.

O w i e s  ciągle s ta le ;  popyt dobry, na 
speku lac ję  naw et bardzo znaczny — brak 
jednak dowozów i oczekiwane przez sprzeda­
jących  wyższe ceny u tru d n ia ją  rozwinię< ie 
się obrotu

R z e p a k u  dowóz tylko m ałem i p a r ­
tyami z Galicyi i Królestw a polskiego. Ceny 
niezmienione i popyt dobry.

S i e m i ę  lniane i ln ica transportow ane 
w wielkich ilościach do W rocław ia i G łogo­
wa po cenach bardzo korzystnych. Fabryki 
tam tejsze w ystąpiłj7 obecnie z znacznem i za ­
mówieniami na  te  produkta.

Za k u k u r u d z ą  popyt żywszy — od­
byt jed n ak  w skutek wysokich żądań  u tru ­
dniony i bardzo nieznaczny.

F a s o l a  i g r o c h .  P iękne b ia łe  ku­
chenne gatunki poszukiwane i po wyższych 
cenach płacone — natom iast zielony groch 
i w ogóle średnie gatunki na paszę zanie­
dbane i praw ie nie do pozbycia

P r o s o  w w > bornych gatunkach  b ar­
dzo poszukiwane. Ceny wyższe.

K o n i c z y n y  W skutek niższych noto­
wań zagranicznych w zaniedbaniu szczegól­
nie b ia ła , na k tó rą  popy t zupełnie ustał. 
Czerwone gatunki m iały z początkiem  tygo­
dnia  bardzo żywe usposobienie a  to z powodu 
przyjazdu kilka kupców w rocławskich, którzy 
całe zapasy tego p-oduktu  zakupili.

Zapowiedziane znaczne dowozy koni­
czyny tale białej ja k  i czerwonej z K róle­
stw a polskiego, zdaje s ę w płyną wiele na 
dotychczasowe ceny, zw łaszcza jeżeli popyt 
z H am burga i Szczecina dotąd tak  żywy, 
nie poprawi się

N otowano na  naszym  ta rg u : pszenicę 
b ia łą  zł. 13 —  14. za 170 ft w., czerwoną 
zł. 12 13 —- 14 za 170 funt. w., żó łtą
zł. 11 12 — 13.50 za 170 ft. w., Żyto
polskie zł. 9 —  9.50 za 160 ft. w., podol­
skie zł. 7.25 8 ■— 9 za 160 ft. w. Jęczm ień 

na  słód zł. 8 -— 8.60 za 140 ft. w. na p a ­
szę zł. 5.75 — 6.50 za 140 ft. w., Owies zł. 
4.10 — 4 80 za 100 ft. w.. Groch kuchenny 
zł. 8 —  10.25 za 180 ft. w. F aso la  zł. 9
— 10 za 180 ft. w., Rzepak zł. 10 —  10.50 
za 150 funt. w. Rzepik zł. 8 —  9 za 150 
ft. L n ica zł. 9 —  9.75 za 150 za 150 ft. w. 
Siemię lniane zł. 11 - -  11.75. za 180 ft. w. 
Koniczyna b ia ła  zł. 45 — 50 jza 180 It. w. 
czerwona zł. 40 —  45 za 180 ft. . T a ta rk a  
zł. 6.50 —  7 za 140 ft. w. Kuku rudza  zł.
8.25 —  8.75 za 170 ft. w. Proso zł. *17.75
-  8.50.

T alar 1.68. Rubel. 1.56ya

OSTATNIA POCZTA.

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  m in iste r 
hand lu  odpow iadając n a  k ilka  in terpelacyj 
tyczących  się różnych linij kolei żelaznych, 
i oświadczył co do sieci kolei zachodnio- 
galicy jsk ich , że dotychczas nie nastręczy ła  
się sposobność udzielen ia  koncesyi p rzedsię­
biorstw om  pryw atnym .

C e s a r z  A u s t r y a c k i  p rzyby ł 23. b. 
m. wieczór do Moskwy i przyjm ow any by ł 
w dw orcu kolei św ietnie przystrojonym  przez 
naczelników władz. Cała Moskwa p rzybrana 
w chorągw ie i jak  najw spanialej oświetlona.

Moskowshije Wiedomosti pośw ięcają po­
dróży rosyjskiej C e s a r z a  A u s t r y a c k i e  
g o  a rty k u ł w stępny. W idzą one w niej 
oznakę pokoju i dobrych ta k  obecnych ja k  
przyszłych stosunków. Rosya nie potrzebuje 
an i też nie dąży do rozszerzenia  posiad ło ­
ści swoich ku zachodowi. Pow szechne p ań ­
stwo Słow iańskie je s t  przyw idzeniem  poli- 
tycznem , k tórego nie m ożna b rać  na seryo. 
Żyw ioł słow iański w A ustry i nie może być 
przez Rosyę kom prom itow any, ale przyczy­
n iać się do u trzy m an ia  nad a l i rozw ijania 
dobrych stosunków obu państw .

W k o m i s y i  l e g i t y m a c y j n e j  re fe ­
row ał dep. W cynarowioz o wyborze dr. 
D w o r s k i e g o  w okręgu  m iejskim  Przem yśl- 
G ródek i wniósł uznanie ważności wyboru. 
Po ożywionej dyskusyi, w której szczególnie 
dr. H oenigsm ann b ra ł udział, kom isya p rzy ­
ję ła  w niosek referen ta .

N a osta tn iem  posiedzeniu k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j  p rzy  rozpraw ie nad ty tu łe m : 
Fundusz religijny, m in iste r oświecenia w od­
pow iedzi n a  in terpelacyę d r. D u  n a j  e w- 
s k i e g o  daje w yjaśnienia o stan ie  rokow ań 
z R ossyą w spraw ie dóbr dotacyjnycb k ra- i

kowskiej dyecezyi położonych w Królestw ie 
Polskiem . Dr. Dem el z a p y ta ł, czy rząd  z a ­
m ierza  połączyć w schodnią część Szlązka 
z krakow skiem  b iskupstw em , na  co odpo­
w iedział m in ister ośw iecenia, że wprawdzie 
dawniej zajmowano się tą  kw estyą , ale 
obecnie nie zanosi się na  jej wznowienie. 
P rzy  końcu posiedzenia uchwalono wyrazić 
w spraw ozdaniu życzenie, ażeby rokow ania 
z Rossyą, co do sekw ostraoyi dóbr krakow ­
skiej dyecezyi w m iarę możności p rzysp ie­
szone zostały.

W edle telegram u z O strow a pozwolił 
rząd  na  urządzenie  osobnej kaplicy d la  A r­
cybiskupa L e d ó c li o w s k i e g o naprzeciw  
jego celi.

P rusk ie  m in isterstw o wyznań wydało 
rozporządzen ie , że s ł u c h a c z e  t e o l o g i i  
w I n s b r u c k u ,  chcąc uzyskać u rząd  du­
chowny v, P rusiech, m uszą się wykazać ta ­
kże z trzech le tn ich  studyów na jednym  z 
uniw ersytetów  rządow ych państw a pruskiego. 
Pisano, że wszyscy d e p u t o w a n i  a l z a c k o  
l o t a r y ń s c y  opuścili B erlin  zaraz po zna­
nym proteście Pougnetta . Tym czasem  do­
nosi telegram , że 23. b, m. deputow ani a l ­
zaccy G u erb er, W in tó rer i inni postaw ili 
w parlam encie  niem ieckim  w niosek uchyle­
n ia  §. 10. ustaw y z dn ia  30. g ru d n ia  1871 
nadający w ładzę d y sk rec jo n a ln ą  naczelnem u 
prezydentow i Alzacyi i L otaryngii.

T elegram  je n e ra ła  M oriones z C astro- 
da  U rdiales z 19. b. m. mówi, że wojska o- 
czekują końca niepogody, aby  rozpocząć na 
nowo operacye. — N a mocy pomyślnie" roz­
poczętych układów  m iędzy rządem  hiszpań­
skim  a  reprezentan tam i zagranicznych po­
siadaczy obligacyj, wypłacone będą oba już  
zaległe kupony długu  zagranicznego.

Standard  donosi z Cape Coast C astle, 
że wojsko angielskie weszło do Cumassie 
i podpisano tam  t r a k t a t  p o k o j u .

Z A t c h i n u  donoszą u rzęd o w n ie : 
W arow nie Ketopondoya, na  k tó re  uderzono 
15. b. m. zosta ły  zdobyte. N ieprzyjaciel 
b ron ił się zacięcie, zwycięztwo je s t  zupełne. 
H ollendrzy m ają 6 zab itych  i 56 rannych, 
między którym i 7 oficerów. S tra ta  n ieprzy­
jac ie la  wynosi 200 ludzi.

Hagslca Izba  deputow anych uchw aliła 
jednogłośnie w niosek w yrażający podzięko­
wanie arm ii, m arynarce i dowódzcom wy­
praw y do Atcbiriu.

Ajencya H am sa  pow iada , że pogłoska 
o najśw ieższych usiłow aniach restau racy i 
m onarchicznej nie m a żadnej podstaw y.

Kom isya śledcza do zbadan ia  czynno­
ści rząd u  narodowego ogłosiła spraw ozdanie 
k tó re  rząd  4. w rześnia a m ianowicie G a m ­
b ę  11 y czyni o d p o w i e d z i a l n y m  za 
nieszczęścia m ilita rne .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  od­
rzuciło  wniosek względem przyw rócenia stem ­
p la  od gazet.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
Wiedeń, 2 4  lutego. Izba deputowa­

nych uchwaliła znaną rezolucyę komissyi o 
wniosku dep. Steudla w sprawie reformy 
podatku konsumcyjnego i przyjęła w trze- 
ciem czytaniu przedłożenie rządowe o znie­
sieniu istniejącego w Wiedniu podatku kon< 
sumcyjnego od materyałów budulcowych. 
Minister prezydent uwiadomił Izbę, źe pro­
jekt ustawy o trybunale administracyjnym 
został juz przesłany prezydentowi Izby pa­
nów. Dr. Kochanowski interpelował rzad 
w sprawie budowy mostu na Dniestrze pod 
Zaleszczykami.

Wiedeń!, dnia 2 5 . Lutego Ko­
respondencja z Wiednia w B oh em ii zapo­
wiadająca nadzwyczajne przedstawienia pre­
zydenta ministrów u Najj. Pana za Jego 
poworem z Rossyi, niema najmniejszej pod­
stawy.

Berlin, 24. lutego. Izba deputowanych 
uchwaliła ustawę o małżeństwie cywilnem  
według poprawek Izby panów. Sessya zo­
stanie odroczoną do 15 . kwietnia.

Berlin, 2 4 . Lutego. Przy wyborach 
uzupełniających wybrany został dr. Banks 
przeciw Hasencleverowi.

Strassburg, 2 4  Lutego. Duchowień­
stwo strassburgskie wystosowało do T e u t -  
s c l i a  adres pochwalający jego wystąpienie 
w parlamancie niemieckim. Autorowie adresu 
odrzucają zarazem oświadczenia, uczyniono 
w parlamencie celem osłabienia mowy Teut- 
soha. (Mowa tu o biskupie Rass, który o- 
świadczył w imieniu swojem i swych stron­
ników, że uznaje traktat Frankfurcki; Prz. 
Redak.)

Odpowiedz, redak to r ■ W ładysław  Łoziński .
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Dnia 24. Lutego.
Hotel Ł t i i a :

Pp. Matkowski St., z Jezierzan. — Sala O., 
z Wysocka. — Schnell O., z Firlejówki.

Hotel Angielski:
P P. Jakóbowioz J., z Kurzan. — Pietruski 

J., z Sambora. — Puzyna Wł., z Martynowa. — 
Serwatowski T., z Bucniowa. - -  Wasilewski T., z 
Sienkowa. — Kiss St., z Brzeżan. — Cerwinka A., 
z Żółkwi. — F d tis  F., z Żółkwi.

Hotel L an ga:
P. Czetwertyństi E ., z Wołynia.

H ciel krakowski:
Pp. Stanek W., z Żgdowic. — Smalawski F., 

z Uhereo.
Hotel Europejski.

Pp. Barański F., z Radłowie. — Gutkowski 
F., z Horysławic. — Kozłowski M., z Lipy. — Za- 
klika Z., z Lopuszki. — Doschot O., z Stanisławo­
wa.

O djechali ze Lwowa.
dnia 28. Lutego.

Pp. Pietkiewicz R., do Tarnopola. — Pogo­

nowski J., do Rzeszowa. — Strumieński Wł., do 
Radymna. — Borowski J., do Drohomyśla. — Pie- 
ni;jżek 'Wł,, do Kowalowa. — Rogaliński M., do 
Wulki.

PJpostrKeżsaia meteorologiczne.
z dnia 25. Lutego 1874.

Barometr 740 mm. Psychometr suchy — 4'5°C 
Psychometr wilgotny — 4"60 C. Prężność pary 3‘1 
mm. Wilgoć 97 Zachmurzenie 10. W iatr SOS 
Ozon 9 Opad w rem. z ostatnich 24 godzin śniegu 
0*16 mm. Uwaga —

— W y k a z  o só b  z m a r ły c h  od 10 do 20. 
lutego 1874 r. Nr. 17. Michalina Waf 1. 3 dziecię 
właściciela realności, na ospe. 18. Hendel Feiles 1. 
3/i2 dziecię muzykanta, na ospę. 19. Marya Krzyża­
nowska 1. 30 żona aptekarza, na posocznicę. 20. 
Maryanna Humicka 1. 33 żona stolarza ubogiego, 
na gruźlicę pluc. 21. Perl Pins 1. 75 wdowa po po- 
grzebniku, na rozedmę płuc. 22. Karolina Zembrun 
1. 27 siostra miłosięrdzia, na gruźlicę płuc. 23. Rif- 
ke Miiler 1, D/a dziecię zarobnika, na ospę. 24. 
Aloizya Horny 1. 57 żona c. k. urzędnika, na gruź­
licę płuc. 25. Jakób Reich 1. 16 uczeń 41dasy gim,, 
na gruźlicę płuc. 26. Rozalia Łuczyńska 1. 29 żona 
ślusarza, na gruźlicę płuc. 27. Jan Owsiński 1. 63 
krawiec z domu ubogich, na ropnicę. 28. Henryeta

Lewaj 1. 60 guwernantka, na zgnieoenie w tłumie.
29. Bazyli Horoszy, 1. 67 stróż domowy, na suchoty.
30. Julia Sachs 1. 65 żona prywatyzującego, na za­
palenie płuc. 31. Anna Kramer 1. 54 żona pensyo- 
nisty, na dur brzuszny. 32. Edward Krauss 1. 30 
porucznik w pensyi, na gruźlicę p łuc .____________

jsągri k o le jo w a : P r a .  s a a d z ą n a  g io  s>-
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  - r> . 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. w. rano; z G zę  r- 
ni o w i e c : 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po­
łudniu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 5S. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie

0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy-

O d o h o d z ą : do  K r a k o w a  5. g. 6.' m. rano 
6. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
C z e  r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w południc i il .  g. 43 m. w nocy; -  d o  P o d w - ł o -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

Z  jP o d zam cza  o d c ho d zą  d o  P o d w o ł o -  
k i  d o  B r o d ó w : g. 11. 32. m. w nocy i 12. 

g. m. w południe.

M, u o h d y  l i z a n a  6 w  p o s s t o w y o h .
O d c h o d z i  flo Jarosławia na Bełżec ^ (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu

Z 3 L i s e w a  „ Brzeżan f
„ Sokala (pakunkowa) 

P r z y c h o d z i  Z Sokala (pakunkowa) 
d o  L w o w a  „ Brzeżan

,, Sambora 1
* Stanisławowa na Stryj )

i

(Mallep.)

codziennie o godz.

(Mallep.;

oriawia na Bełżec /  (osobowa)

„ 30 w nocy.
minut 10 po pohid,

15 z rana 
.  10 ,
,  10 po północy
t — po połud,
„ 2 0

I w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną
Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 

Lwów, dnia 24. Lutego 1874.

1. Akcye u  sztukę.
płacą | żądają
zł. Ct. zł. Ct.

Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 1 Pł 933 234 ---
Kolei lwow.-caem.-jaa. po 200 zł. w. a. ts 142 50 145 50Uhl ku pip. gal. po 2G0 zł. wpłata . . . N 214 217S. Listy zast. za  lOO z ł.
Tow. kred. gal. 5-prcnt. w. a................ 83 50 84 50Tu w. kreoy u *-pre. w. a. . , *5 74 50 75 505-prcnt. listy zastawne nowe okresowe. fiC 8 75 84 40uan&u hipuiecftii. tf&i............................ Os 67 75 88 50GoL zakiadu kred. włościańsJde&o A 22 50 98 50a. Obligi za  lOO zł,

'.eaiiiis&cyj ne gal...............................
'Jfl 77 90 78 70

4* L o s y
U i as ta Krakowa . . . . .

o
A *0 — 29 _

n Stanisławowa • , . O 18 — 19 50
A. M o n e t y .

Dukat holenderski • ] •
s 22 30w coaarski . ] 5 26 534Kapołeond’or 8 90 9Ból imperyał roasyjski 5 08 923Kubel roaayjsfci srebrny , . fi 65 1 72r papierosy 1 55 t 56Talar piuski srebrny . . . . _ _

Pruskie bśioty kasowe . . . . 166 t 68&v»hra ...............................................  . 306 — 107 50
K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

Dnia 21, Lutego 1874.
1« Mt i  u g P a ń g  £w 

jtoUuoiUy dług państwa w srebrze
w banka

(Za 100 asl.) 
płacą żądają 

74.50 74.60
70.25 70.35

Losy * r. 1839 całe
« * 1839 piąta cześć .
„ „ 1854 po 230 z i. t-pre. .
„ „ 1880 po 500 zł. 5-prc, .
n „ 1860 po 100 zł. 5-nrc. .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. .
Renty Oomo po 42 Air. austr.

3. ObSi&aeye indciau* 5 !,/d
Czech . . . . .  ,
Bukowiny . . . .
Galicy i . . .
Niższej Ausfcryi
Siedmiogrodu . . .
Węgier . . ,

3 . A k c je .
Bank anglo-austr. po 209 zł. wpłata 50 pre,
Inst. kred. dla handlu po l€0 zł.
Niższo-austr. to w. eskompt. po 500 zł.
Gal. banku kraj. k 200 zł. wpłata 40 pre. . —.— —
Gal. banku liip. po 200 zł. wpłata 50 pre. . —
Gal. banku handl. i przem. & 200 zł. wpł. 40 pre.
Gal. zakł. kred. ziernsk. a 200 zł. . , — ___. 
Banku narodowego . , 979.— 981.—
Kol. nadduiest. & 200 zł, w srebr. . . , 42._ 4 3 !—
Auatr. to w. żeglugi par. po 500 zł. w. k. . : so.— 552.—
Kol. Cea. Elżbiety po 200 asl„ m. k. . . . 208.56 20
PÓL kolej po 1000 zł. w. a. . , . 203 L  2038.—
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 232.50 233.*—
Lwow.-czern. kol. po 300 zŁ w. a. w srebr. . 143.50 344.50
Kol. PresKów-Tarn. (węg. cześć) k 200 zł.w sreb. —
Kol. węg. gal. I. b 200 zL srebr. . .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. . 325.— 326.—
Połud. kol. państw, po &>o ?j. n. a. . i.— i6i 50

plaeą żądaj a
sos.— 812.—232.— 285.—

. 93.25 98.75

. 104.25 104.50

. 109.5) lii).—
, 141.25 141,75
. 33*— 23.50

lOO zł.
95.— 96.—

. 75.50 76.50

. 77.50 78.—

. 97.— —
73.75 74.50

. 75,50 76.—

154.—* 154,50
. 241.59 242.—

9-35.— 92) —'

(za J00 zł.) 
94.50 95.—
91.— 91.50
95.50 
74.— 
84.- 
87.75
92.50

8. Listy zost. lo so w a n e .
Powsz. austi'. zakł. kred. ziem. 5-prc. w srbr, ,
Gal, zakł. kr. ziem. w Krak. las. w 18 lat. 6-prc.

« « « « n « J? " f* r5:
» IJ n .« n * 36 ” 5 lPÓfGal. Iow. isreit. w. a. po t pre. . . . .

„ t n PO 5 PrC......................Gal. banku hipot. po 6 pro..............................
Gal. zakł. kred. wlośe. po 6 pre.
Bank. naród, po & pre. . . .
Węg. to w. ziem. po 5 i pół pre.

» r, „ (rente) po « pro.
5. O blig. z p ra w e m  p ie rw sz e ń s tw a .

Kol. Albrechta k 309 zł. 5-prc. w. a. .
Kol. nadniestrzańska k 300 zł. 5-pre. w, a.
To w. kol, żel. Preazó w-Taimó w (węg. cz ś̂ć) 

a 300 zł. 5-pre. w srbr. . . . .
Kol. półu. po iOO zł. m. k.............................

n n 100 a lw .a . .
Kol. g:al. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 pre*

* * „ I I .  omisyi . . . .
r IH. * . . .

Kol. lwów." czerń. -jas. IV. emisyi a 300 zł.
5-prc. w srbr.

Węg. gal.' kol. i\ SOC zŁ 5-prc. w srbr,
6. L osy .

Iuat. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 170.25
Ci ar ego po 40 zł. m. k. . y * 28.—
To w. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . 94,—
KeglevieUa po 10 zł. m. k. . . ■ * * tł.25
Pożyczka mfasta Budy po 40 zł. w, a. . 24.—
Pal fi ego po S0 zł. m. k. .  ̂ ■ ■ • 23.76
Fundacya szpit. Arcyksiecift 3-udoif*' . . 13.75
Salina po 40 zł. m. k = ............................ 82.25
St. Genois po *•) zł. m. k. - 2i.50

96.—

88.50

86.50 87.—

(za i 00 zł.) 
78.75 79.25
50.— 50.50
72.50
91.25
57.—

105.50l r,2.—
100.25

73.50
91.75

106!—
102.25
100.50

76,75 77.—
75.50 7̂ .75

170.75 
80.— 
95. —
14.75 
24.50
24.25
14.25
32.75 

50

Poż. młaata Stanisławowa po 20 zł, w. a. 18.—
Poź, Tryest. po 10C zł. m. k. , . . . —

„  ̂ „ 50 zł. w. a. . . . * 53.50
Waldsteiua po 20 zł. m. k..............................24.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k.............................20.50
Losy miasta Krakowa

28.50 

24 50

Weksle. (N& 3 mieuąca.) 
Amsterdam za J00 zł. hol. . . . .  
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 100 tal........................................
Frankfurt 100 zł. w. p. n.
Hamburg za 100 M. B........................
Londyn jia 10 ft. azi.
Paryż za 100 fr. ............................

K u rs  z ło ta .
Dukat ces. men.........................................

„ peł. wâ ri 
Korona . . .  .
20trankówka . . . .
Rosyjski imperyał . . . .
Talar związkowy............................
Srebro ...................................

93.75
93.90
94.10
54.95

111.75
14.05

5.32
8!91

94.—
94.15
94.35
55.10 

łll 85
44.10

5,38
8*92

Dnia 22. Lutego.
Jednolity dług uaństwa w banknotach 

n „ „ w srebrze
Losy z 1860 r o k u ............................
Akcye banku wiedeńskiego .

„ „ kredytowego
Londyn 10 funtów szterlingów
Srebro .................................................
Napoleond^r . .
Dukat . . . . .  •

59 105.70

zł. et.
6) 85
74 25

104 25
973 —
242 50
lii 50
fi OS - -

8 91
—

" W .
(482 l - 3) O bw ieszczenie.

Nr. 669 i  C k. Sąd powiatowy w K rz .-  
szowicach podaje do publicznej wiadomości , 
iż celem zaspokojenia pretensy i Z akładu k r  e- 
dytowego włościańskiego Galicyjskiego we 
Lwowie w kwocie 191 zł. 84 ct. w. a  z p ro ­
centem  po 120 0 od 28 Październ ika  1870 
i dalszem i po od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej tudzież kosztów procesu 
8 zi. 4b ct. w. a. i niniejszego podania w 
kwocie 7 zł. 77 ct. w. a. dozw ala sig egze­
kucyjnej sprzedaży realności pod N. 26 w 
Ostrężmcy położonej, M arcina i Jakóba La- 
soniaw własnej po uznan iu  pierw otnego opi­
san ia  realności tej odnośnie do rezoiucyi z 
dnia 22. G rudnia 1869 1. 4688 za egzeku­
cyjne na podstawie tegoż, takowa w trzech 
term inach t. j. dnia 26. M arca 1874 dnia 
20. K w ietnia 1874 i 18. M aja 1874 każdym  
razem  o 9. godz. rano uskutecznioną zo sta ­
nie w tu tejszym  sądzie pod nastgpującem i 
w arunkam i: Lenę w ywołania stanowi kwota 
800 zł. w. a. w adyurn. złożyć się m ające wy­
nosi 80 zł.

Protokół opisania i w arunki licytacyjne 
m ogą być p rzejrzane w Sądzie, a wykaz po­
datków  w urzędzie podatkowym w Chrzano­
wie. O czem uw iadam ia się znanych wierzy­
cieli do rąk  własnych, zaś nie znanych i tych 
którym  by rezolucya licytacyjna wcześnie 
nie m ogła być w ręczona do rąk  k u ra to ra  p. 
N otaryusza p. Rudolphi.

G. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice 3 i. G rudnia 1873.

(483 1 — 3) O bw ieszczenie.
Nr. 6693. 0 . k . Sąd powiatowy w

Krzeszowicach podaje do publicznej w iado­
mości iż celem  zaspokojenia pretensyi Za­
k ład u  kredytowego włościańskiego galicyj­
skiego we Lwowie w kwocie 239 złr. 80 ct. 
w.a. z procentem  po 120/0 od 8 . czerwca 
1870 i dalszym po 30 0 od kwoty w na le ­
żytym  czasie nie uiszczonej, tudzież kosztów 
11 złr. 93 ct. w. a. i niniejszego podania 
w kwocie 14 złr. 93 ct. w. a. dozw ala się 
egzekucyjnej sprzedaży realności pod Nr. 19 
w P sarach  położonej G rzegorza i Justyny  
M atan, Jakóba  i E lżbiety Patołów własnej 
po uznaniu pierwotnego opisania realności 
lej odnośnie do rezoiucyi z dnia 2 . m arca 
1870 L. 817 na egzekucyjne, na podstawie 
tegoż takow a realność w trzech term inach 
t. j. dn ia  23. m arca, 20. kw ietnia i 18. m aja 
1874 każdym razem  o 9. godz. rano usku te­
cznioną zostanie w tutejszym  sądzie.

Cena wywołania stanow i kwotę 500 złr. 
a  wadyum złożyć się m ające wynosi 50 złr.

P rotokół opisania i w arunki licytacyjne 
m ogą być przejrzane w S ąd z ie , wykaz po­
datków  w urzędzie podatkowym w Chrzanowie.

O czem uw iadam ia się znanych wierzy­
cieli do rąk  własnych, zaś nieznanych i tych, 
którym by rezolucya licytacyjna wcześnie nie 
m ogła być wręczona, do rąk  ku ra to ra  p. n o ­
taryusza Rudolphi.

C. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice, 31. G rudnia 1873.

(520) E d  y  k  t.
Nr. 1195 C. k. Sąd obwodowy jako 

handlow y zawiadam ia niniejszem, że do r e ­
je s tru  stowarzysz.eń w ciągniętą została  firma 
„Bank zaliczkowy w Stanisławowie" stow a­
rzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną 
p o rę k ą :

f . Stowarzyszenie opiera się na s ta tu ­
cie spółkowym spisanym  w Stanisławowie 
dnia ż5. stycznia 1874.

2 . Przedm iotem  stow arzyszenia je s t do­
starczenie członkom swoim za um iarkow any 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im  
do obrotu w gospodarstw ie lub rzemiośle lub 
do innych zajęć za pom ocą wspólnego k re­
dytu w szystkich członków.

Siedzibą stow arzyszenia je s t S tan is ła ­
wów. Czas trwania, stow arzyszenia nie ma 
ograniczenia.

Nazwisko i miejsce zam ieszkania człon­
ków zarządu, je s t następujące:

Dyrektorów wybranych.
Pana Czechowskiego Jan a  w Stanisławowie

„ K ieslera Kassiela w „
„ Dr. Kamińskiego Ignacego w „ 

K asyera
Pana W ierzejskiego Jan a  w Stanisławowie 

K ontrolora 
Pana U rbana Józefa w Stanisławowie.

F irm ę spółki podpisują ważnie dwaj 
członkowie dyrekcji.

Do pokwitowania w książeczkach w kład­
kowych na udziały, na  wkładki i sp łaty  po­
życzek potrzebny je s t podpis kasyera i kon­
trolora.

Publiczne ogłoszenia od stow arzysze­
nia umieszczane będą w Gazecie lwowskiej, 
w czasopiśmie Stanisławowskiem  jeżeli tako­
we wychodzić będzie i plakatam i.

U dział każdego członka ustanaw ia się 
najmniej na  20 z łr  wa. najwięcej na 1000 
złr. wa. może jednak  każdego czasu uchw a­
ł ą  ogólnego zgrom adzenia być zmienionym.

U dział ten może być ■wpłaconym albo 
w całości aibo uzupełnionym wkładkam i mie- 
s;ęcznemi po 50 ct. aw.

Oraz zaw iadam ia się, iż równocześnie 
wykreślenie firmy „B ark  zaliczkowy dla 
m iasta Stanisław ow a i powiatu S tan is ła ­
wowskiego® z re je stru  firm handlowych za­
rządzono.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
.Stanisławów 4. lutego 1 874.

(525 1— 3) B d y  k  t.
L. 6778. C. k. Sąd powiatowy w Ł ań  

cucie, czyni wiadomo, że w dniu 15. Czerw­
ca 1855 zm arł w Łańcucie Tomasz Kiełcz 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, a że do spadku po tymże z ustawy 
także Franciszek Eiełcz powołanym jest.

Sąd nieznając pobytu tegoż Franciszka 
Kielcza, wzywa takowego, aby w przeciągu 
roku  jednego od dnia niżej wyrażonego zgło­
sił się w tutejszym  Sądzie i oświadczenie do 
spadku wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie pertrak tow any z spadkobier­

cami, którzy się zgłosili i z kura to rem  K a­
rolem  Kiełczem dla nieobecnego Franciszka 
Kielcza ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ańcu t d. 15. L istopada 1873.

(526 1—3) E  d y  k  t.
L. 43. Gdy przy term inie tu tejszym  

edyktem  z dnia 3. L i-topada 1873 do 1. 9 
w celu likwidacyi wierzytelności zgłoszonych 
do upadłości Wolfa i Scheindli Mosbergów 
na dzień 28. -Stycznia 1874 wyznaczonym, 
n ik t z wierzycieli ani też zarządca m ajątku  
u podpisanego kom isarza nie zgłosił się, 
p rzeto w myśl. §. 123 ust. z dnia 25. G ru­
dnia 1868 ponowny term in  likwidacyjny na 
dzień 15. Kwietnia £874 o 10. godz. przed 
południem  wyznaczam, i na takowy wszyst­
kich wierzycieli, którzy po dzień dzisiejszy' 
pretensye swoje praw nie zgłosili zawzywam, 
zw racając ich uwagę na szkodliwe dla nie- 
jaw iących się w §. 123 powyższej ustawy 
przew idziane następstw a

0. k. Komisarz upadłości.
Obertyn dn a 3. Lutego 1374.

(527 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 3175. C. k, Sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
stosownie do decyzyi c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 15. L ipca 1873 do 1 
13984 Schifra M andelbaum z Oświęcimia 
obecnie w zakładzie obłąkanych we Lwowie 
zostająca, na podstawie dochodzenia sądo­
wego i orzeczenia lekarskiego za umysłowo 
chorą i do własnego i samoistnego spraw o­
wania swoich interesów  za niezdolną uznaną 
i d la  tejże jej mąż Berek M audelbaum z 
Oświęcirna za ku ra to ra  postanowiony.

0 . k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia  2. W rześnia 1873.

528 1—3) O b w i e s z c z e n i e *
N r. 4447. C. k. Sąd powiatowy w Roz­

wadowie podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia uależytości Eilego 
Pfeffora w ilości 490 złr., 5 z łr. i 3 złr. w. a. 
z procentam i po 66 złr. w. a, kw artalnie od 
dnia 14. lutego 1873 liczyć się mającemi, 
karą  konweneyonalną w ilości 50 złr. i ko ­
sztam i egzekucyjnomi już przyznanem i w ilo­
ści 2 zlr. 37 kr. 8 złr. 26 kr. I złr. 94 kr. 
12 złr. 76 kr. tudzież obecnie przyznające- 
mi się kosztami niniejszego podania w ilości 
3 złr. 17 kr. w. a. odbędzie się w Rozwa­
dowie w trzech term inach — a m iano­
wicie na dniu 10. m arca, 9. kw ietnia i 12. 
m aja 1874 r. zawsze o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
pod N r k. 2 . w księżym kolanie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej a  do Jan a  
Kośierba n a le ż ą ce j, na których to pierw ­
szych dwóch term inach realność ta  tylko 
wyżej ct-ńy szacunkowej lub za takową, na 
trzecim  zaś term in ie za jakąkolw iekbądź ce­
nę sprzedaną zostanie. — Cena wywołania 
je s t kw ota 1330 z łr z której chęć kupna 
m ający 10 ° 0 jak o  zakład przed rozpoczę 
ciem licytacyi przed komissyą licytacyjną 
złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przeglądnąć w reg istra tu rze  sądowej w go­
dzinach urzędowych.

Rozwadów dnia 2. listopada 1873.

(529 1—3) E  d y k  t.
Nr. 7308. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 

niywie wiadomem. czyni Filipowi Hofmanowi 
z miejsca pobytu niewiadomemu, że w sp ra ­
wie egzekucyjnej L eisera Rubinstein przeciw 
niem u o 102 zlr. a. w. z pa. ustanowiono 
ku ra to ra  w osobie W ojciecha Jarosz gospo­
darza z Cieplic, k tórem u uchw ałą z dnia 20. 
listopada 1873 1. 6306 d jzw alającą prowizo­
ryczne zastawnicze opisanie połowy gruntu  
pod 1. 495 w Cieplicach położonego, a  F ili­
pa Hofm ann w łasnością będącego — dorę­
czono , a którem u też dalsze uchwały w tej 
spraw ie doręczone zostaną.

Sieniawa 23. stycznia 1874.
(530 1— 3) E d y  k  t.

Nr. 4325. C. k. Sąd powiat, w Cieszanowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że wsku­
tek  proźby Dyrekcyi uprzyw. Z akładu k re­
dytowego włościańskiego we Lwowie na za­
spokojenie pretensyi tegoż zakładu w kwo­
cie 150 złr., a  względnie 143 złr. 88 ct. w. a. 
zpn. odbędzie się w tutejszym  Sądzie publi­
czna egzekucyjna przedaż realności pod licz­
bą kons. 86 rep 34 w Lublińcu starym  po ­
łożonej dłużnika N azarka Owerka własnej, 
ze wszystkiemi do tej realności naleźącem i 
w protokole zastawnego opisania z dnia 19. 
czerwca 1869 opisanemi gruntam i i iunem i 
przynależytościam i w trzech term inach, a  to 
na  dniu Hi m arca 1874, na dniu 15. kwie­
tn ia  1874 i na dniu 18. m aja 1874 każdą 
razą  o 10 godzinie rano.

W arunki licytacyjne mogą być w tusą- 
dowej reg istra turze przejrzane.

Cieszanów dnia 30. g rudnia  1873.
(535 1— 3) E d y k  t .

Nr. 608. Samborski C. k. Sąd obwo­
dowy podaje niniejszem do wiadomości, że 
na podstawie ak tu  notaryalnego z daty Sam ­
bor unia 7. kw ietnia 1873 w celu zaspoko­
jenia dłużnej sumy 100 złr. a. w. i um ó­
wionej kary za zwłokę po 1 złr. a. w. za 
każdy dzień zwłoki począwszy od dnia 8. 
lipca 1873. kosztów w kwocie 7 złr. 83 ct. 
3 z łr 2 ct. i teraz  przyznanych w kwocie 
13 zlr. L7 ct. a  w. przymusową sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod licz­
bą k. 3S d. 70 n. w Samborze na przedm ie­
ściu „Średnia" położonej, dłużnika Józefa 
Prędkiew icza własnej i ciała tabularnego nie 
mającej na rzecz Mojżesza Ładena dozwolo­
n ą  została, k tóra to licytacya w trzech  te r ­
minach, a to dnia 18. marca, 16. kw ietnia i 
20. maja 1 '.74, każdym razem  o godzinie 10 
przed południem w  tymże sądzie się odbę­
dzie pod warunkiem, że cenę wywołania s ta ­
nowi cena szacunkowa 500 złr. a. w,, że 
chęć kupienia m ający 10 0/p tej ceny jako 
wadyum do komisy i licytacyjnej w gotówce 
złożyć m ają, a  że rzeczona realność w p ie r­
wszych dwóch terminach tylko za cenę szą-»



ćunkową lub też wyżej, przy trzecim  zaś 
także niżej tejże ceny sprzedaną być może 

Dla wierzycieli, którzyby później prawo 
zastawu uzyskali lub z jakiej bądź przyczy­
ny zawiadomienia otrzym ać nie mogli, u s ta ­
naw ia się kuratorem  p. adw okata Dr. Pa- 
wlińskiego.

Akty opisania 1 ocenienia rzeczonej re ­
alności tudzież dalsze w arunki licytacyi w re- 
gistraturze sądowej przejrzane być mogą

Z C. k. Sądu obwodowego.
Sambor 27. stycznia 1874.

(475 2 - 3 )  E d y  k  t.
L. 506. C. k. Sąd powiatowy w Cięż­

kowicach podaje do wiadomości, że na za ­
spokojenie sumy 70 złr. a. w. Markusowi 
Falebaum owi od S tanisław a W arzechy przy­
padającej, tudzież odsetków 6°/o od dnia 13. 
G rudnia 1870, kosztów sporu w kwocie 6 złr. 
86 ct., kosztów egzekueyi w kwotach 2 złr. 
69 c t ,  16 złr. 90Va i 20 złr. 55 ct., pozwo- 
loną została przym usowa publiczna licytacya 
realności pod 1. k. 3. w Stróżny położonej 
Stanisław a W arzechy własnej w protokole 
przez komisyą tutejszego Sądu z dnia 20. 
Stycznia 1872 opisanej a  w protokole tutej- 
szosądowej komisyi z 7. S ierpnia 1872 osza­
cowanej w księgi gruntowe nie wciągniętej 
a  zatem  ciała tabularnogo nie stanowiącej, 
k tó ra  to  licytacya odbędzie się w tutejszym 
Sądzie pod następującem i w aru n k am i:

1. Do przeprow adzenia tej licytacyi 
ustanaw ia się trzy  term ina, mianowicie na 
dzień 23. Marca, 27 Kwietnia i 25. Maja 
1874 r  , każdą razą  o godzinie 10 rano. — 
Na pierwszych dwóch term inach, realność 
tylko wyżej ceny szacunkowej, na trzecim  
term inie zaś naw et niżej ceny szacunkowej 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

2 . Za cenę wywołania licytacyjnego po­
służy suma 1205 złr. a  w., na k tó rą  rea l­
ność ta  sądownie ocenioną została.

3 . Chęć kupna m ający obowiązany b ę ­
dzie złożyć przed licytacyą do rą k  komisyi 
licytacyjnej kwotę 121 złr. a. w. jako w a­
dium albo gotówką albo w lis tach  zasta ­
wnych galic. lub w obligacyach rządowych 
w edług ostatniego kursu  G azety Lwowskiej.

4. Chęć kupna m ającym  wolno jest 
p ro tokół opisania tej realności, jako  też ak t 
oszacowania i w arunki licytacyi w tutejszej 
reg istra tu rze  przejrzeć.

5 O tej licytacyi zawiadam ia się obie 
strony, c. k. P rokuratoryę skarbow ą we Lw o­
wie w im ieniu wysokiego sk a rb u , tudzież 
wszystkich wierzycieli z pobytu  i nazwiska 
niewiadomych, lub k tórym  uchw ała rozpisu­
jąca licytacyą z jakichbądź powodów dorę­
czoną być nie m oże, wreszcie którzy przy 
egzekucyjnem opisauiu tej realności praw a 
zastaw u na niej uzyskali przez ku ra to ra  
w osobie M ichała Zięby ze S tróżny ẑ  za­
stępstwem Wojciecha Guewy ze Stróżny 
ustanowionego i edykta.

Ciężkowice dnia 27. Października 1873.
(577 2 — 3) O głoszenie licy ta cy i.

Nr. 4193. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dziechowie podaje do publicznej wiadomości, 
że celem śeiągnienia od M ichała Curklewi- 
cza przyznanych Samsonowi Charakowi ko­
sztów sporu w kwocie 9 zł. 88 ct. tudzież 
kosztów egzekueyi 1 zł. 57 ct., 6 zł. 76 ct., 
2 zł. 7 ct., 2 zł. 527/2 ć t ,  1 zł. 65 ct., 7 zl. 
4 ct., w. a. i 12 zł. 28 ct., i teraźniejszych 
kosztów egzekueyi 10 zł 66 ct. przeprow a­
dzoną zostanie w tymże c. k. sądzie powia­
towym przymusowa sprzed ż w drodze licy­
tacyi realności pod 1 d. 45 w W itkowie po­
łożonej M ichała Cwiklewicza własnej na dniu
12. M arca 1874 na dniu 26. M arca 1874 i 
na dniu 16 Kwietnia 1874 każdą razą  o go- 
dzim e 10. rano. Cenę wywołania stanowi 
w artość tej realności 150 zł. i wadyum w y­
nosi 15 zł. Realność ta  na  pierwszym i d ru ­
gim term inie licytacyjnym  tylko powyżej ce­
ny szacunkowej lub za takową, zaś na trz e ­
cim term inie także poniżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującem u za gotówkę ryczał­
tem  zostanie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
ak t opisania i ocenienia wolno w reg is tra tu ­
rze tutejszego c. k . sądu powiatowego zaś 
wykaz zaległych podatków i należytości na 
realności tej ciężących można w c. k. u rz ę ­
dzie podatkowym w Kamionce str. i wr urzę­
dzie gm innym  w W itkowie przeglądnąć.

Z c. k. sądu powiatowego
Radziechów 17. Lutego 1874 

(451 3— 3) IHuniimttdjUttg.
3= 8282. 33om !. f. Sejirfsgeridjte B iała 

ictrb łjiemit befannt gegebett, bajj ju r fgerein* 
brirtgung ber bem l£>r. A. Rosner toiber Susan- 
na G iirtler getttafj 3<^hmg§auflctge ddto Teschen 
9. geber 1872 9łr. 1158 jufteljenben 2Be(pfel= 
^orberung pr. 62 f(. 0. 2B. bie ejefutioe $eil= 
bietljung ber gegnerifcfjen IRealitdt S. 97- 101 
alt 242 neu ju  Alzen itt jtoei Słetmirten, am
13. SDłarj urtb am 13. 2tpri£ 1874 jebesmalum 
10 Uf>r SSormtatgS im 23ureau 91. I I  unter nadp 
ftefjertben geilbietfjungsbebingniffen abgetialten 
tnerben roirb.

1. 3)ett 2(u§rufśprei§ bilbet ber (Sdjafe* 
roertlj ber obigen dfealitćt 6 . 91.101 alt 242 
neu tn Alzen im Słetrage non 1084 fi. 79Vj Ir. 
unter toelcfjem jene 9łealitiit an ben beiben er* 
ften £etm inert nicfjt fjintangegeben mirb.

2. Siefe 9tealitat mirb fammt 3 u9e^ r 
nadj bem ©runbbudje oljne ©emabrleiftung ner* 
fauft.

3. (jeber S ijitant Ijat nor ber geilbietljung 
ein V adium  non iOO/0 be§ 2lusruf§preife§ b. i. 
benSletrag pr. 108 f[ 47 fr. 0. 2B. in Saarem  
in Staatśfdjulboerfcfjreibungen in ipfanbbrtefen 
ber galij. ftćnb. (Srebitanftalt fatnmt ©oupon§ 
unb Słalonś, unb jroar bie SBertfipapiere, nad) 
bem aus bem lefjten 3eitung§btatte erftcfjtlidjen

ŚBtener Gourfe ju  ganbert ber fiijitationsfom* 
mtffion ju  erlegen.

4. ®er SdjatmngSatt unb ©rurtbbudjaus* 
jug bann bie gwftietl)ungśbebingniffe!onnen bei 
bem f. !. Sejtrfegericfjte Biała unb ber 3lu§roei2 
ber ©runbentlaftungsfcfjulbigfeiten unb ©teuern 
bei bem f. f. Steueram te in B iała eingefefjen 
tnerben.

igieju tnerben ftaufluftige eingelaben.
B ia ła , am 26. SDejember 1873.

1414 3— 3) E  d y  k  t.
N r. 2746. C. k. Sąd powiatowy w R a­

dłowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia pretensyi Jan a  Dzie- 
n ia wkwocie 164 złr., 135 zł. i 135 zr. czyli ra ­
zem 434 złr. wraz z procentem  60 0 ed dn. 
26 Maja 1869 tudzież kosztów 26 złr. 81 
c t i 1 1 złr. 85 ct już przyznanych, jako 
też poniżej w kwocie 8 złr. 31 ct. przyzna­
jących się, przymusowa publiczna sprzedaż 
realności dłużnika Jędrzeja  Klicha własnej 
pod Nr. k. 19 w R ajsku położonej 32 morgi 
I5 3 Q  sążni g runtu , tudzież 2 stajnie, sto­
doła i chlew obejmującej w dwóch term inach 
a m ianowicie: dn ia  18. Mai ca 1874 i dnia
14. K w ietnia 1874 o godz. 11 przed po łu ­
dniem w kancellaryi tu tejszej się odbędzie.

Główne w arunki tej licytacyi s ą :
1. L icytacya rozpocznie się od wywo­

łania ceny szacunkowej 2353 złr. 20 ct. 
sprzedaż tylko za tę  cenę lub powyżej ta ­
kowej nastąpi.

2 . Chęć kupienia mający obowiązani 
są przop zaczęciem licytacyi złożyć do rąk  
komissyi dziesiątą  część ceny szacunkowej 
ty tu łem  zakładu.

3. Kupiec obowiązany je s t w 30. dniach 
po prawomocności rezolucyi a k t licytacyi po­
tw ierdzającej całą  sumę ceny kupna w k tó ­
rą  zakład złożony w rachowany będzie zło­
żyć do depozytu.

Resztę warunków licytacyi jako też ak t za­
stawniczego opisania r^alnoś i  w tutejszo 
sądowej reg istra tu rze  a w dniu licytacyi w 
koms. sądu przeglądane być mogą.

Radłów  dn. 29. W rześnia 1873 

(521 2 — 3) E <1 y  k  t.
Nr. 1665 C. k. Sąd obwodowy Tarnow ­

ski w skutek  reskryptu  c. k. Sądu krajow e­
go wyższego w Krakowie z dn ia  30. G ru­
dnia 1873 L 18759 w myśl §. 14 ustaw , z 
duia 25 L ipca 1871 L. 96 d. p. p. n in ie j­
szym drugim  edyktem  ogłasza, że na p roś­
bę Józefy z Borakowskich Łukaszkiewiczo- 
wej uchw ałą tu t. sądu z 5. Czerwca 1873 
L. 10426 utworzony został nowy korpus t a ­
bularny dla realności pod L. 365 na S tru- 
siuie w Tarnowie położonej, składającej się 
z domu i grun tu  30 sążni długości a 12 są ­
żni szerokości obejmującego, na podstawie 
protokołu lokalnej wizyi przez c. k. S ta ro ­
stwo w Tarnowie dnia 21. M arca 1872 sprze­
danego, tudzież iż na skutek uchw ały tu t. 
Sądu z 6 . L istopada 1873 L. 21661 Józefa 
z Borakowskich Lukaszkiewiczowa za w łaści­
cielkę tej realności w stanie czynnym takowej 
zaintabulow aną została, wzywa się więc wszy­
stkich k tórzy  przez istnienie powyższego wpi­
su w księdze hypotecznej w swoich praw ach 
pokrzjw dzonem i się być widzą, aby wnieśli 
zarzuty swe w c. k. Sądzie obwodowym w 
Tarnowie w trzechm iesięczuym  te rm in ie , aż 
do dnia 10. M aja 1874 a to bez względu 
ua to, czy tc  zgłosić się m ające prawo wi- 
docznem jes t z księgi hypotecznej, lub z u- 
chwały jakiej sądowej, lub czy to prawo ja ­
kie podanie strou  wniesionem je s t do Sądu, 
inaczej powyższy wpis nabędzie skuteczności 
wpisu hypoteczuego z tern dołożeniem, iż 
przywrócenie do pierwotnego stanu  tego te r ­
m inu edyktaluego, jakoteż przedłużenie tegoż 
dla pojedynczych strou uie je s t dopuszczalue.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia, 29. Stycznia 1874.

(508 2 -  3) Obwieszczenie.
Nr. 16164/73. C- k. Sąd obwodowy 

w Przem yślu ozuajmia, że na wezwanie c. k. 
Sądu krajowego lwowskiego z dnia 10 m aja 
1873 L. 23376 odbędzie się celem zaspoko­

jen ia  należytości galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego w kwocie 20537 zł. 71 kr. a. w. 
w dniu 1. stycznia 1872 obliczonej z odset­
kami 4/qq od tego samego dnia bieżącemi, 
tudzież z odsetkam i zwłoki od pojedynczych 
przypadłych ra t  w półrocznych równych kwo­
tach  po 573 zł a  w. również od 1. stycz­
n ia  1872 zalegających, od każdej pojedyn­
czej raty  od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po 4/00 liczyć się m ającem i i z nad­
zwyczajnym dodatkiem  2 %  i zobowiązań 
dłużnika skryptem  objętych, uchw ałą dyrek- 
cyi z dnia 17. sierpnia 1866 L. 2671 posta­
nowionych, nareszcie kosztów w kwocie 23 zł. 
11 kr. a. w. przymusowa publiczna sprzedaż 
przez licytacyę dóbr Targowisko z przyle- 
głościami Ło any 1 W idacz w powiecie kro- 
śniańskim położonych do dłużnika p. W ła­
dysława Gołaszewskiego należących w Tabuli 
Dom. 34 i 426 h. 39. 405 i 330 wpisanych 
w dwóch term inai h , t. j. 16. m arca 1874 i 
27. kwietnia 1874 każdą razą  o 10. godzinie 
przed południem w gmachu c. k. Sądu ob. 
wodowego w Przem yślu pod w arunkam i na- 
stępującem i:

(558 1 —3) O bw ieszczenie.
L. 357 6. Na mocy rozporządzenia wys. 

c. k. m inisterstw a handlu  z 7. lutego 1874,
1. 2679 zaprow adza się z dniem 1. m arca 
b r. między urzędem  pocztowym w R ad ło ­
wie a urzędem  pocztowym w Bogumiłowi- 
cach pocztę p osłańc/ą  pieszą jako drugie 
dzienne połączenie, k tóra to poczta w n a s tę ­
pującym  porządku ma obiegać:

Z Radłowa o godzinie 10. przed p dudn., 
w Bogumiłowicach o godzinie 12. w połudn.

W pływa do pociągu Nr. 3. z Krakowa 
i N r 4. ze Lwowa.

Z Bogumiłowie o godz. 2. popołudniu , 
w Radłowie o godz. 4. po p o łudn iu .

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 3. 
z Krakowa i Nr. 4 ze Lwowa

Rzeczonemi pocztam i przenoszone będą 
przesyłki do 3 fnt. wagi.

Co się niniejszem do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów dnia 12. Lutego 1874.

(588 1— 3) O bwieszczenie.
Nr. n.5.32 \  W celu zabezpieczenia bu­

dowli zachowawczych na rok 1874, a  ewen­
tualnie na la ta  1875 i 1876 wykonać się 
m ających ua gościńcach państwowych w Sam ­
borskim okręgu budowniczym , odbędzie się 
na duiu 5. m arca I >74 o godzinie 12. w po 
ludnie  w c. k. starostw ie w Sam borze licy- 
tacya przez oferty.

Cena fiskalna robót wykonać się m a­
jących w roku 1874 wynosi ogółem 9989 zł. 
16 % ct.

W arunki budowy przeglądnąć można 
w rzeczonem Starostw ie dokąd także oferty 
w powyższym term inie zaopatrzone w 5 0 q 
wadyum wniesione być m ają

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub też spóźnione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 11 lutego 1874.

(594 1— 3) E <1 y k  t.
Nr. 2706. C. k. Sąd powiatowy w Mo- 

nasterzyskach zawiadam ia niniejszem z ży­
cia i pobytu niewiadomych P io tra  i K larę 
Osowskich i tychże z ży d a  i pobytu niewia­
domych spadkobierców, że M audel Handler 
i A lter Neumann z M m asterzysk wnieśli 
przeciw nim na dniu 20. sierpnia i 87:1 do 
1 2706 pozew o uznanie wlasuości realności 
pod N r. kons 143. w M onasterzyskach i o 
zaintabulow anie tychże za właścicieli tako­
wej, do którego sumarycznej r  zprawy te r­
min na 4 m arca 1874 o 9. godzinie przed 
południem  wyznaczony, i do zastępstw a po­
zwanych k u ra to r do działania w osobie tu ­
tejszego posiadacza realności K aspra B artu- 
siewicza ustanowionym został

Wzywa się tedy pozwanych, ażeby na 
wyznaczonym term inie lub os biście jawili 
s ię , lub ustanowionemu do ich zastępstw a 
kuratorow i udzielili przed term inem  należy­
tą  informacyę, lub też innego oblali sobie 
zastępcę, gdyż inaczej szkodliwe z tegoż za­
n iechania skutki samym sobie będą przypi­
sać musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
M onasterzyska 28 listopada 1873.

(697 1— 3) E <1 y  k  t.
L. 8810. C. k. Sąd powiatowy w Żół­

kwi ogłasza, że w je lu  wydobycia dłużnej 
przez Józefa Kukulskiego Zakładowi kredy­
towemu w łościańskiem u kwoty 479 złr. 60 ct. 
w. a. z przyn. odbędzie się w sądzie licy­
tacya realności pod 1. 65. i 64. w Skwarza 
wie nowej położonej w trzech  term inach, a 
to :  6. Marca 1874, 20. M arca 1874 i 17. 
K w ietnia 1874 o godzinie !0 rano.

Realność ta  dopiero w trzecim  term i­
nie także niżej ceny szacunkowej 1000 złr. 
sprzedaną być może. Wadium wynosi 100 
złr. w. a.

Nabywca zło;yc ma połowę ceny ku­
pna zaraz po licytacyi, zaś resztę po jej 
prawom ocnem  zatw ierdzeniu.

R eszta warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisania można przeglądnąć w 
tutejszej sądowej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
W Żółkwi dn ia  30 G rudn ia  1873.

(598 1— 3) E d y k  t .
L. 9106. C. k Sąd powiatowy w Ż ół­

kwi o g ła sza , że celem ■wydobycia, dłużnej 
przez Teodora Diduchowicza Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu kwoty 150 złr. 
w. a. z przyo odbędzie się w budynku są ­
dowym licytacya realności pod 1. 105 w Ż ół­
kwi położonej w trzech term inach, a to : 6 . 
M arca 1874, 20. M arca 1874 i 24. Kwietnia 
1874 r. o godzinie 10. rano.

Realność ta  dopiero na trzecim  term i­
nie także niżej ceny szacunkowej 300 złr. 
sprzedaną by ć może.

W adium wynosi 30 złr, w. a.
Nabywca złożyć m a połowę ceny ku-

9łr. 3576. ©runbe Stnorbnung be§ 
fjolten <ganbelś=9)tinifterium§ nom 7. gebruar 
1874 3 . 2679 tmrb nom 1. 9Jfarj l. 3- etn, 
jtoifcben bem ipoftamte in Radłów unb bem 
ipoftamte in Bogumiłowice eine ^ufjbotenpoft 
afó jtoeite tdglidje SBerbinbuttg eingefiłfjrt, toefcfye 
in nadjftelienber Drbrtung ju  oerfefjren f)at.

Son Radłów um 10 llfjr 93ormittag§, 
in Bogumiłowice um 12 Ufjr 9Rittag§.

^nffuirt jum 3uge 9ct. 3 auś K rakau. 
unb 9fr. 4 auś Lemberg.

38on Bogumiłowice um 2 llljt 9łacfjmittag§, 
in Radłów  um 4 Uf)r 9ład)mtttags.

©ef)t ab nad) 2tnfunft be§ 3 u9e§ 9łr. 3 
auś K rakau unb 9łr. 4 auś Lemberg.

9JHt biefen 23otenpoften tnerben gradjten 
blojj bis jum @injelngetntd)te non 3 łfłfunb auf= 
genommen unb beforbert.

SBaś Ijiemit ju r attgetneinen Kenntnifege* 
bradjt toirb.

Semberg am 12. gebruar 1874.

pna zaraz po licytacyi, zaś resztę po jej pra- 
womo nem zatw ierdzeniu.

R eszta warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisania m ożna przeglądnąć w 
t. s. regi traturze.

C. k. Sąd powiatowy.
W Żółkwi dnia 30. G rudnia 1873.

(599 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 9107. C. k Sąd powiatowy w Ż ół­

kwi o g ła sz a , iż celem wydobycia dłużnej 
przez Stefana G lińskiego Zakładowi k redy ­
towemu włościańskiem u kwoty 187 złr. 51 
ct. w. a. z przyn. odbędzie się w budynku 
sądowym licytacya realności gospodarczej 
pod 1 20. w Skwarzawie nowej położonej 
w trzech  term inach, a  t o : 6 . M arca 1874, 
20. M arca 1874 i 24. Kwietnia 1874 o go­
dzinie 10. rano.

Gospodarstwo to dopiero na  trzecim  
term inie także niżej ceny szacunkowej 500 
złr. w a. sprzedanem  być może. W adium  
wynosi 30 złr. w a

Nabywca złożyć m a połowę ceny k u ­
pna zaraz po licytacyi, zaś resztę  po jej 
prawomocnem zatw ierdzeniu.

R eszta warunków licytacyi i protokół 
zastaw nego opisania można przeglądnąć w 
t. s! reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
W Żółkwi dnia 30. G rudnia 1873.

(606 1 -3 )  E  d  y  k  t .
L. 6943. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszem  do powszechnej w ia­
domości, iż spadkobiercy Sam uela Wild a to 
Jakób Wild, Rebeka M orgenstern, z domu 
Wild, Dr. Mojżesz Braun, Dr. Samuel Braun, 
za przystąpieniem  K ellm ana Fellig  1 Liefschy 
Fellig pod dniem 5. Lutego i 874 1. 694> 
wnieśli przeciw, ze życia i m iejsca pobytu 
niewiad mym, Feibuschowi Menkes, Piotrow i 
K rausnecker, Eliaszowi Schre iner, Schiji 
Malz, Pailetowi Dziew ętnik, Chatmowi D a- 
widowi dw. im. Bardachowi i tychże z m iej­
sca pobytu, im ienia i życia niewiadomym 
spadkobiercom  pozew o wykreślenie ze stanu 
czynnego realności pod 1. 1393/4 pozycyi 
tabul. 21 p. 396 n. 3 haer. i Dom. 2 l p. 
550. n. 3 haer. odnoszących się do obo­
w iązku Sam uela Wild zap łacen ia  z mocy 
dekretu  * łasności pod duiem  15. G rudnia 
1808 1. 15131 i I 5 t 04 przez były M ig is tra t 
lwowski w ydanego, zapłacenie pozwanym 
tytułem  resztu jącej ceny kupna 11104 złp. 
z  przyn. i o pomoc sądową prosili. W sku­
tek tego został dzień sądowy do rozprawy 
na 31. M arca 1874 o 10 godzinie rano wy­
znaczonym, dla powyżej wymienionych po­
zwanych i ich możliwych spadkobierców, 
kurato r w osobie p. adw D r Dzidowskiego 
M ateusza, ze zastępstw em  p. adw. Dr. Kon 
rada  Gregorowicza ustanowiony z tern doło­
żeniem, iż gdyby niniejszem  do staw ienia się 
przed sąd wezwani pozwani, ani sam i ani 
w osobie przez nich  ustanow ić się m ającego 
pełnom ocnika nie s ta n ę li , lub potrzebnych 
środków obrony swojemu kuratorow i nie u- 
dzielili, spór niniejszy z ustanowionym  ku­
ratorem  na ich niebezpieczeństwo i koszt, 
wedle istniejących przepisów będzie prze­
prowadzonym.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów duia 7. L utego 1874.

(519 3 — 3) O głoszenie.
L. 1100. C. k. sąd obwodowy w P rze ­

myślu jako instaneya konkursowa Lobia Korn- 
reieb podaje do wiadomości, iż w tej masie 
konkursowej został wybranym  jako stanowczy 
zawiadowca tej masy c. k notaryusz p. Min- 
kusiewicz w D ukli, a  jako zastępca jego p. 
Jakób  Rubin, zaś jako wydziałowi wierzycie­
le pp. Mojżesz W einberg, Fewel Gołdenbcrg 
i Mendel Hersch Willer.

Przemyśl dnia 4. lutego 1874. I



7
1) Cenę wywołania stanow i wartość 

dóbr przy udzielenia pożyczki przyjęta w su­
mie 50.919 złr. a. w. —  W pierwszym i 
drugim  term inie dobra te  niżej ceny wywoła­
n ia  nie będą sprzedane.

2) D obra te  sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem praw a do w ynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowic e sumę 5.091 zł. 90 kr. 
a. w. bądź w gotowiznie, bądź w książecz­
kach galicyjskiej kasy oszczędności, bądź 
w listach  zastawnych galicyjskiego Towarzy­
stw a kredytowego, albo też w galicyjskich 
obligacyach indem nizacyjnych, wedle osta­
tniego tychże kursu, nigdy jednak  nad w ar­
tość nom inalną tychże, do rąk  komissyi licy­
tacyjnej jako  wadyum złożyć.

W szakże D yrekcya galic. Towarzystwa 
kredytowego m a prawo licytować bez złoże­
nia  wadyum.

W adyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
m anem i jeżeli w gotowiznie złożone było 
tem uż w cenę kupna wliczonem , innym zaś 
licytującym  po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem  będzie.

4) Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie, tak ą  sumę na rachunek ceny kupna 
w przeciągu 14 dni, od dnia doręczenia te ­
muż uchwały sądowej, ak t licytacyi do wia­
domości sądu przyjm ującej, licząc, do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego we Lwowie 
złożyć, jak a  na całkowite zaspokojenie w ie­
rzytelności tegoż Towarzystwa kredytowego 
z nalezytościam i podrzęduem i, według wy­
kazu przez kasę galic Towarzystwa kredy­
towego, na żądanie w tym  celu wydać się 
mającego, potrzebną -będzie, a nadto w prze­
ciągu dalszych dni 14 przed Sądem wykazać 
s i ę , że w ierzytelność galic. Towarzystwa 
kredytowego, kasie tegoż tow arzystw a, wraz 
z podrzęduem i należy tościam i, bezpośrednio 
w ypłacił, lub też po zapłaceniu wszelkich 
zaległości, zezwolenie tegoż insty tu tu  na po­
zostawienie reszty ich wierzytelności przy 
hipotece dóbr uzyskał. — Sum a przez naj 
więcej ofiarującego galicyjskiem u Towarzy­
stw u kredytowem u w gotowiznie wypłać na, 
lub też przez ten in sty iu t na dobrach pozo­
staw iona , jako na rachunek ceny kupna 
uiszczona uw ażaną będzie.

5) Resztę ceny kupna jak a  po o d trą ­
ceniu w gotowiznie złożonego wadyum, na­
leży tości, galicyjskiem u Towarzystwu k red y - 
towem rzeczywiście zapłaconej, lub na r a ­
chunek ceny kupna przy hipotece dóbr po­
zostawionej , wypadnie — winien nabywca 
w ciągu 30 dni po doręczeniu m u uchwały 
sądowej, porządek zaspokojenia wierzycieli 
hipotecznych ustanaw iającej , bądź do Sądu 
w gotowiznie z ło ży ć . bądź też według po­
stanow ienia Sądu zapłacić, a nadto od tej 
reszty  ceny kupna procent po 5 0'0 półrocz­
nie z góry, począwszy od dnia objęci* dóbr 
w fizyczne posiadanie do Sądu składać. 
W olno jednak  będzie najwięcej ofiarującemu 
względem zapłacenia tej reszty ceny kupna 
ułożyć się z prze azanym i do zapłaty wie­
rzycielam i — tudzież z hipotecznym  d łu ­
żnikiem , gdyby dlań jak a  kw ota pozostała, 
lecz w takim  razie winien będzie najwięcej 
ofiarujący w powyższym term inie, zaw arcia 
ty ch  ukł.ulów dowieść przed  Sądem. — N a­
tom iast obowiązany będzie najwięcej ofiaru­
jący te  wierzytelności hipoteczne, któryclihy 
przed umówionym może term inem  wypowie 
dzenia , wierzyciele przyjąć niech c ie li, o ile 
w ofiarowaną c e rę  kupna w chodzą, na r a ­
chunek ceny kupna, zaś obowiązki Dom. 37.

(504 3- 3) O bwieszczenie,
Nr. 2235. Na mocy rozporządzenia Wys. c. 

k. M inisterstwa handlu  z dnia 22. b. m. 1. 
40G znosi się dzienne poczty szybkowozowe 
między Dzikowem a Dem b:cą jakoteż dzien­
ne jazdy posłańcze m iędzy Mielcem a Dem- 
b icą z końcem Lutego 1874 a zam iast ty ch ­
że m ają od 1. M arca 1874 między Dzikowem a 
D em bicą obiegać dzienne jazdy  osobowe z 
porządkiem  jazd  znieść się m ających poczt 
karyołkowrych oznaczonym w tutejszo urzę- 
dowem obwieszczeniu z dnia 21. G rudnia 
1873 1. 26231.

Rzeczonemi pocztam i osobowemi p rze­
wożone będą przesyłki wartościowe do 40 U 
wagi jakoteż podróżni z ich pakunkiem .

Przyjmowanie podróżnych ogranicza 
się na 3 siedzenia w ew nątrz wozu, i tylko 
w razie, że konduktor odstąpi należne mu 
miejsce, może czwarty podróżny pod tym 
w arunkiem  być przyjętym , jeżeli przez to 
przyprzęg n .e będzie potrzebnym

Tymczasowm nie będą obiegać ekstra 
poczty między Dembicą a  Mielcem, a urząd 
pocztowy w Dzikowie zam ienia się na  urząd  
pocztowy ze stanuicą pocztową, i zaprow a­
dza się przewożenie sztafet m iędzy wszyst- 
kiem i urzędam i pocztowemi od Dem bicy do 
Dzikowa położonemi.

Oddalenie między Baranowem  a  Dzi­
kowem wynosi 1. pocztę (dwie mile)

Co się niniejszem  do powszechnoj wia­
domości podaje.

Lwów dn. 28. Stycznia 1874.

89. 143. 366 i 426. pag. 407. 456. i 326. 
m. 10. 18. 39. 43. i 61 cięż. na  Targowis­
kach i odpowiednich pozycyach na przyle 
głościach intabulowane, które jako  ciężary 
gruntowe, przy hipotece dóbr pozostać mają, 
bez po trącenia onych z ceny kupna na sie­
bie przyjąć.

6) Skoro się najwięcej ofiarujący wy­
każe przed Sądem, że 4go warunku dopeł­
nił. oddane mu będą na żądanie i koszt j e ­
go nabyte dobra w fizyczne posiadanie, a 
gdyby się w U m  celu nie zg ło sił, objęcie 
dóbr wr fizyczne posiadan ie , jako  z dniem  
w ykazania się z dopełn ien :a 4. w arunku do­
konane, uważanem będzie, od którego dnia 
wszelkie z posiadaniem połączone dochody 
d ó b r, tudzież wszelkie ciężary ua nabywcę 
przejdą.

Zarazem  wydany będzie najwięcej ofia­
rującem u na jego żądanie dekret własności, 
z mocy którego tenże za w łaściciela naby­
tych dóbr, jednakże tylko wtedy zaintabulo- 
wanym zostanie, jeżeli równocześnie zainta- 
bulowanie obowiązków najwięcej ofiarującego 
w § 5 i 8 niniejszych warunków wyrażonych, 
w stanie biernym tychże dóbr, na koszt jego 
nastąp i, przyczem  wszelkie na  tych dobrach 
ubezpieczone praw a i w ierzytelności z wy­
jątk iem  tych, k tóreby przez galic. Towarzy­
stwo kredytow e lub innych wierzycieli, przy 
hipotece dóbr pozostawione b y ły , tudzież 
z wyjątkiem  pozycyi Dom. 37. 89. 143 i 426 
pag. 407. 456. 1. 326 n. 10. 18. 39. 43. i 
61 cięż. p rzy  Targowiskach i odpowiednich 
przyległościach wyextabulowane i na cenę 
kupna przeniesione będą.

W celu zaintabulow ania resztującej ce­
ny kupna z prowizyą, winien będzie najwię­
cej ofiarujący złożyć Sądowi, wraz z proźbą
0 zaintabulow anie go za w łaściciela dóbr, 
skrypt na resztującą cenę kupna z prow izyą 
w myśl warunków niniejszych wypłacić się 
m ającą.

7) W szelkie z przeniesieniem  własności
1 z in tabulacyą połączone koszta, winien na­
bywca, bez potrącenie onych z ceny kupna 
w zupełności ponosić.

8) W razie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków, nabywca u tra ­
ci wadyum, które na zaspokojenie w ierzytel­
ności hipotecznych z przynałeżytościam i uży- 
tem będzie, a nadto  dobra te  w drodze re- 
licytacyi ■— na koszt i niebezpieczeństwo n a ­
bywcy w jednym  tylko term inie i naw et ni­
żej ceny wywołania, jednak tylko za tak ą  
cenę sprzedane będą, k tóra  na całkowite za­
spokojenie wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredytowego i poprzedzających może wierzy­
cieli wystarczy, nabywa zaś, za wszelkie przez 
swą niesłowność wyrządzone szkody, całym 
m ajątkiem  swoim odpowiedzialnym się stan ie .

9) Gdyby dobra te w pierwszym  lub 
drugim  term inie przynajm niej za, cenę wy­
woławczą sprzedane nie zostały, natenczas 
celem ułożenia warunków ułatw iających, wy­
znacza się term in na 27. kwietnia 1874 o 4 
godzinie po południu z postanowieniem , iż 
niestaw ający na term inie wierzyciele hipote­
czni jako do większości głosów staw ających 
przystępujący uważani będą.

0  tej uchwale uwiadam ia się strony i 
wierzycieli hipotecznych, między temi ks. 
Druckiego Lubeckiego, z m iejsca poby tu  nie­
w iadom ego, przez niniejszy e d y k t, równioż 
tych, którzy by po 28. m arca 1873 do Tabuli 
weszli, lub którym by uchw ała niniejsza z ja ­
kiejkolwiek przyczyny doręczoną być nie m o­
gła, przez ku ra to ra  w osobie p. adwokata 
D r Skórskiego z zastępstwem p. adw okata 
Dr Łuźeckiego ustanowionego.

Przem yśl dnia 31. g rudnia  1873.

fUtlthmfltljUUll-
3- 2235. gn t ©rutibe Slnorbnung be§ 

fiofien f. f. ,§anbel§mmifierium§ uotn 22 t. 3)tt.
3 . 406 werben bie tagticfien Cariol - filoften 
jrotfcfien Dzików D em bicą, banu bie tagticfien 
23otenfafirten jroifcfien Mielec unb D em bicą 
mit ©nbe fjebruar 1874 eingefteRt imb fi ab en 
ftatt berfefben nom 1 91 i arb 1874 an jroifcfien 
Dzików unb Dem bicą tdglicfi fiierfonenfafirten 
itacfi ber ©oursorbnung ber aufjitlaffenben 
Cariol filofien, roelcfie mit ber (jierortigen Jfuttbs 
madjung nom 21 ©ecember 1873 3 . 26231 
feftgeftettjt rourbe ju nerfefiren.

9Kit ben fiłerfoneupoften werben fyracfiten 
big jam ©injelngeroicfite non 40 ififunb, banu 
fiłaffagiere unb ifir ©epacf beforbert.

®ie fikffagierSaufnafimc ift auf brei 
©ifie im Snnern beó SBagenS befcfirauft, unb 
nur fur ben gali, bafi ber Sonbucteur ben ifirn 
gebtifirenben ©ifi abtritt, fanrt aucfi ein nierter 
SReifenber, jcbocfi nur baitn aufgenommen wer= 
ben, menu fiieburcfi feine 2Refirbefpannung notlp 
wenbig werben follte.

©Etrapoften werben jroifcfien Dembicą 
unb Mielec norlaufig nidjt beforbert, bagegeu 
wirb ba§ fiłoftamt Dzików iu ein filoftamt mit 
©tation umgewanbelt unb bie 23eforberung ber 
©ftaffetten jroifcfien aRett fiSoftamtern non Dem- 
biea bi§ Dzików eingefiUjrt. S ie  ©ntfernnng 
jroifcfien Baranów  nnb Dzików wirb befittitio 
mit einer fiłoft feftgefefet.

2Ba§ fiiemit ju r attgemeinen ftenntuifj 
gebradjt wirb.

Lemberg, am 28. ^anner 1874.

(523 2 - 3 )  E d y k t .
L. 6592. C. k. sąd powiatowy w Gród- 

u niniejszem wiadomo czyni, iż w skutek 
uchwały c. k. sądu krajowego we Lwowie 
jako  instancyi nadkuratelarnej z dnia 11. p aź ­
dziernika 1873 do 1. 57180, Iw an Greń z 
Powituy za m arnotraw cę uznany i tem uż ku­
ra to r w osobie Mikołaja Ilaw ryszczyszyu 
postanowiony został.

Gródek dnia 13. stycznia 1874.
(578 3 -3) O bwieszczenie.

N r. 4118. C. k. Sąd powiatowy w U- 
ścieczku czyni wiadomo, że w dniu 2. M arca 
1874., 4. Kwietnia 1874. i 30. M aja 1874. 
każdą razą  o 10. godzinie zrana w zabudo­
waniu sądowem odbędzie się przym usowa 
publiczna sprzedaż realności w łościańskiej 
w N agórzanach w powiecie Zaleszczyckim 
pod Nrm. 29. położonej, w łasność D m ytra 
Kochaniuka stanowiącej na rzecz c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, celem zaspokojenia kwoty 9S złr. a. w. 
z pn. z tym dodatkiem , że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta  tylko za cenę 
wywołania lub wyżeij niej w trzecim  zaś 
term inie także i n żej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Zakład lo°/o sumy wywołania 150 złr. 
a. w. wynosi 15 złr. a. w.

A kt zastawnego opisu i resz ta  w arun­
ków licytacyi mogą być w tu tejszym  sądzie 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Uścieczko, dnia 14. G rudnia 1873.

(583 3 3) E d y k t .
N r 7211 C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

zaw iadam ia niniejszym edyktem  Ozyasza Lei- 
bę Szapira i Beilę Szapira z życia i miejsca 
pobytu  nie znanych a w razie ich  śmierci 
także ich z nazwiska z życia i m iejsca po­
bytu  nieznanych spadkobierców iż Zofia L i­
tyńska i Anna z Lityńskich Z aruska wnie- 
sła  tu  w Sądzie pod dniem 10. S ierpnia
1873 do 1. 7211 przeciw nim pozew i o po­
moc sądową prosiła  w skutek czego term in  
do wniesienia ohr ny na dzień 23. Lutego
1874 o godzinie 10. przed połud. wyznaczony 
został. Gdy miejsce pobytu pozwanych wyż 
mienionych je st nie wiadome przeto  c. k. 
Sąd obwodowy w Złoczowie w celu zastępo­
wania pozwanych na  ich koszt i niebezpie­
czeństwo tutejszego adwokaty Dr. Majakow­
skiego ze substytucyą adw Dr. W esołowskiego 
za ku ra to ra  nieobecnym ustanow ił, z którym  
spór wytoczony według ustawy postępowa 
nia sądowego w Galicyi obowiązującego prze­
prowadzonym będzie.

Upom ina się niniejszym edyktem  po­
zwanych aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili albo też potrzebne dowody 
prawnie ustanowionemu dla nich zaptępcy 
udzielili lub wreszcie innego obrnńcę sobie 
wybrali i o tern sądowi tutejszem u donieśli 
w ogóle zaś aby wszelkich inożebnych dla 
obrony środków prawnych użyli w przeciw­
nym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutk i sami sobie jirzypisać by musieli.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Złoczów, dnia 29. W rześnia 1873.

(595 3 - 3 )  E d y k t .
Nr. 234 C. k. Sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje niniejszem do powszechnej w ia­
domości, iż w skutek rekw izycji c, k. Sądu 
obwodowego w Cieszynie z dnia 3 1. G rudnia 
) 873 1. 16629 celem przedsięw zięcia egze­
kucyjnej sprzedaży realności pod Nr. 166 
137* w Oświęcimie położonej egzekucyjnie 
zajętej i oszacowanej w sprawie egzekucyj­
nej S tanisław a Noworyty przez p. Dr No 
waka przeciw spadkobiercem ś. p. Tekli Kla- 
ja , a to  księdzu Michałowu Rozmus w T u­
chowie, Janowi Rozmus w Freudenthal, Ma- 
ryannie Latkowskiej, Amali Rozmus i E leo­
norze Klaja, pto i 50 zł. w. a. dozwolonej, 
rozpisuje się term ina licytacyjne na dzień 
27. Lutego, 27. Marca i 24. K w ietnia 1874 
zaws e o godzinie 10. rano w tutejszosądo 
wej kancelaryi, z tern nadm ienieniem , że je  
żeli realność powyższa przy pierwszym i d ru ­
gim  term inie licytacyjnym wyżej ceny lub 
za cenę szacunkową kwotę 1963 zł. 28 ct. 
stanow iącą sprzedaną nie została, takowa 
przy trzecim  term inie też i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

W yciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia, i w arunki licytacyjne mogą być w tu t. 
sąd. kancelaryi przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy
Oświęcim dnia 20. Stycznia 1874 

(478 3— 3) ® U i t t
9łr. 5420. S3om f. f. 33ejirf§gericfite iti 

K enty roirb attgemein funbgemacfit, bafi ju 
$oige ber 91equifition be§ f. f. itretógericfiteś 
iti Teschen nom 31. Dctober 1873 3- 1321 l/h) 
ju r igereinbringuug ber Sffiecfifelforberung be§ 
A. Rosner int Setrage non 554 f(. oft. 2B. 
f. 9L ©. non bem Stefan Ju rzak  in Kozy, re- 
assum endo ber mit bem 1). g SBefcfieibe nom 
29. SOldrj 1873 3- 365 civ. auśgefdjriebetien 
unb inegen 3)tanget an itauftuftigen frudjtloś 
abgelaufenen ejefittinen getlbietung ber fcfiulb= 
nerifcfien Siealitat sub Nr. 112 in Kozy, nun= 
mefir bel)uf3 3Sornafitne ber britte te rm in  auf 
ben 9. Ślar* 1874 2łormittag§ 10 Ufir fiier= 
gericfits anberaumt roirb, roobei biefe Tiealitat

unter ben in ber amtltdjen Sanbesjeitung „Ga­
zeta Lwowska Nr. 179, 180 unb 181 ex 1873 
neroffentlidjten 33ebingungen, roelcfie ubrigens 
fammt bem ©djdfcungsprotofotte unb bem 
©runbbudfiśauSjuge in ber fiiergericfitlicfien 91e= 
giftratur roaljrenb ber SImtśftunben fur $eber= 
mann jur ©infidjt offett ftetie, aucfi unter bem 
geridfilid) erfiobenen ©dja|ug§roertf)e non 3043 
©ulbett 87 fr. b. SB. an ben Tfieiftbietenben 
fiintangegeben werben roirb.

Kenty, am 31. ^anner 1874.
(477 2— 3) E d y k t .

Nr. 3637 C. k Sąd powiatowy w Du­
kli podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej Ludwika Ciuły przeciw Sebestiano- 
wi Ciule pto 260 zł. w. a. z pu. publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej tego ostat­
niego pod N. k. 13 w Nadolu położonej z 
domu drewnianego i gruntu składającej się 
na dniu 26. Marca jako na I. i na dniu 29. 
Kwietnia 1874 jako na 2. terminie zawsze 
o godzinie 11 . przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Dukli przedsięwziętą 
będzie

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa 1122 zł. i chęć kupienia mający win­
ni są 100/0 tej ceny jako zakład do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć.

Kupiciel winieu jest jednę połowę ceny 
kupna w którą zakład wliczony będzie, w 14 
dniach po doręczeniu uchwały licytacyę za­
twierdzającej, a drugą połowę w dalszych 30 
dniach do sądu w gotówce złożyć.

Na pierwszych 2 terminach realność ta 
tylko wyżej lub przynajmniej za cenę sza­
cunkową sprzedana będzie, a w razie nieuzy- 
skania takiej ceny wyznaczony będzie dzień 
sądowy do ułożenia lżejszych warunków, po­
czerń trzeci licytacyjny termin rozpisany i 
realność ta także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. Resztę warunków licyta­
cyjnych tudzież opis i szacunek sprzedać się 
mającej realności można w tusądowej regi- 
straturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Dukla dnia 20. Paźdz. 1873.

(4*9 2— 3) d  b i t t.
Mer. 5582. 23om f. f. 33ejirfśgeridjte in 

Kenty rotrb attgemeirt funbgemadjt, baji fiber 
Slnfucfjen beś A. Rosner de praes. 13 9łooem= 
ber ! 873 3 . 5582 ciy. jur igereinbringung 
beffen gorb rung pr. 129 fi. oft. 2B. f. 9L@. 
nom Matbias Hankus bie mit bem fj. g. 33e= 
fdjeibe nom 29. 3Mrj 1873 3- 520 civ- in 
jroei ZEermirten auśgefcjjriebene, unb ob Tttanget 
an 5łaufiiiftigen fructjttos geblirbene epefutine 
geilbietung ber fdjulbnertfdjen £alfte ber 3iea= 
litat sub Nr. 157 in Kozy Ijiemit reaśumirt 
rourbe, unb jur iBornaljme biefer ^ efibietung 
nunmefir ber britte term in auf ben 16. Tttarj 
1874 Śormittags 10 Ufjr unter ben frii^eren 
33ebingungen, jebodj mit bem Slnfjange ^iep 
geridjts aitgeorbnet roirb, bafi biefe 9lealitat§= 
^iilfte auc| unter bem gericfitliifi erfiobenen 
©Ą&feungsroert^e non 720 fi. 0. 3B. an ben 
■Dłciftbietenbeu fjintangegeben roerb n roirb.

®ie in ber G azeta Lwowska" Nr. 168, 
169 unb 170 ex 1873 nerlautbarten geilbie* 
tungsbebingniffe, ba§ <Sdjdfsuttgś=fi!rotofott unb 
ber ©runbbui^ś=2lu§jug fbnnen in ber fi. g, 
ttiegifłratur rodfirenb ber 21mtsftunben non 3e= 
bermann eittgefefien werben.

Kenty, am 2. gebruar 1874.
(511 2 - 3 )  ® I. i c t.

9ir. 27924. 9Som f. f. befegirten 23ejirf§= 
©eriifite fiir bie © tabt Lemberg unb beren 
Tlorftabte in burgerlicfien Diecfitśangetegenfieiten 
roirb mittelft gegenroartigen ©bictes bem nom 
ileben unb SBofinorte naefi unbefannten A b ra­
ham ober Adolf Scliocbet befannt gegeben, e§ 
fiabe Chane Neuwelt unterm 19. Jlonember 
1873 3 . 27924 gegen ifin ein ©efmfi urn eje= 
cutines ipfanbrecfit auf beffen gegen bie Alois 
lle icbau’fcfien ©rben erfiegten g ° rberuttgen pr. 
43 fi unb 53 fi. f. 9U@. jur ^eretnbringung 
ifirer gorberung pr. 23 fi 80 fr. uberreiefit, 
unb baf; fiir ifin ein ©urator in ber fiłerfon 
beś 2lboocateu S)r. Goldberg mit Subftituirung 
be§ Slbnocaten 5Dr. Weiss, beftettt rourbe.
9Jom f. f. ftdbt. beleg. SBejirfśgericfite Sec,t. I.

Lemberg, am 15. SDecember 1873.
(555 2 - -3 )  O głoszenie.

Nr. 21 Wydział Tarnowskiej Izby adwo­
katów zamianował Dr. Stanisława Tokarza 
adwokata w Tarnowce zastępcą ś. p. Marce­
lego Kwiatkowskiego adwokata w Tarnowie 
dnia 12. Lutego 1874 r. zmarłego, mianując 
zarazem Dr. Adolfa Ringelheima adwokata 
w Tarnowie substytutem rzeczonego zastępcy.

Tarnów dnia 16. Lutego 1874.
(476 3 3) E  (1 y  k  t .

Nr. 3086 C k. Sąd powiatowy w Du­
kli uw adamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Zofię Skirbiszewskę alias Ski- 
szewskę i Franciszkę Turm&nowę, że tusą- 
dową uchwałą z dnia 30. Lipca 1873 1. 3086 
przenierienie prenotowanego dla nich Tano. 
I str. 2 5 1 . 2 5 2  prawa własności do realności 
pod N. 87. 194, 211 w Dukli na małżonków 
Schyi i Cypre Geller przyzwolone zostało, i 
że tę uchwałę postanowionemu dla nich ku- 
torowi w osobie Alexandra Obłazy z Dukli 
doręczono.

C. k. Sąd powiatowy
Dukla 30. Lipca 1873.

♦
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(542 3 —3) iRnnImtadjintg. 
roegen Sefejjung bel Spofteni einei Strjtei fur 
bie erfranften 2'trbeitec ber f. f. Kabaffabrif 

in Krakau.
3 .  >30-’. 93ei ber I. f. Kabaffafnif in 

K rakau  ift bie ©telle einel g a b rif la r jte l ju  be= 
fefsen. 3Jlit berfelben ift bie SBerpflicfjtung ju r 
arjtlicfieri imb TOunbarjUicljen 23et;atiblung alier 
erfranften SJfitgtieber bel 2fr6eiter4tranfen=3n= 
ftitutel, unb afler int galmfsbienfte befcfjćibigten 
Snbiuibuen uuter SBeobacfjtung ber bafitr &efte= 
fjenben $nftniftion nerbunben.

K a i H onorat ift mit bem [;ol;eti f. f. gi= 
ranjmimfteriaBGrfaffe nom 28. $anner b.

3- 430 mit jaf;rlicf; 600 ft. feftgefefjt, unb roirb 
in monattic§en becurfinen Staten aulbejal;[t 
werben.

S ie  99eftettung afó f. f. Kabaffabrifsarjt 
beruf)t aitf einem, non beiben KI;eifeit mit brei= 
monatlidjer g rift funbbaren SSertraglnerljaltnifje 
nnb gibt feinen Slnfprud; anf eiuen ipenfionS= 
bejug, ober eine fonftige SBerforgung.

SGorfcfjnftimafjig geftempette ©efucl;e finb 
nnter 9iacf;roeifung ber 33efal;igtmg jur 2fulih 
bung ber ćtrjtlidjen ^ ra jd l ,  foroie ber bi§tjeri= 
gen SGerroenbung bil 15. TSlarj b. 3- ftn We 
f. f. Kabaffabrif in K rakau  ju  ridjten.

Wien, am 8 gebruar 1874.

(543 3 3) © g ł o s z e n i e .  iitinblimdfuug.
Nr. 32477. W celu obsadzenia przeda- 3- 32477. 3 u r  23efe^ung bel Kabaf ltnb

ży hurtow nej ty touiu  i drobiazgowej zna- ©tempet Sub-$Betlctgel in K rystynopol, K ro ­
czków s t ę p l o w y c k  w Krystynopolu skarbo- dyer j?inanj=23ejirfel tnirb bie Jlonfitrrenj m il 
wym powiecie brodzkim rozpisuje się konku- telft fdjriftiidjer Offerte aulgefcf;rieben
rencya przez oferty. Te oferty  m ają być Kiefe Offerte finb ltnter Slnfdjlufj bel Va-
zaopatrzone kwotą 100 złr. jako  w adium  dium non 100 ft. banit bel @rof3ja.l;rigfeitS= 
tudzież świadectwami pełnoletności, m orał- ©itten= nnb Iłermogenl-Seugniijjil W5 einfc^tit= 
nosci i stanu majątkowego i m ają być poda- jjig 10. SOtarj 1874 2 U(;r9(act;utittagl bei ber
ne do c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w f. r fyinanj Iłejirfl=Kirection in Brody ju ii&ew
Brodach do 10. M arca 1874 drugiej godz. reidjeit.
po południu. Obrót przedaży wynosił w roku 
1872 w m ateryaład i ty ­

toniowych . . 62.180 złr. 761,2 ct.
w znaczkach ste .iplowych 830 ., 63 „

łącznie 63.(110 złr. 39 1 4 c t  
Wykaz dochodu i bliższe w arunki licy- 

tacyi, mogą być przejrzano w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu  w Brodach.

0. k. Dyrekcya. skarbu 
Lwów dn. 11. Lutego 1874.

S e r  iBerfetjr biefel Sub-SBerlagel betrng 
im jyabre 1872 nn S aba! 62180 ft. 76V2fr. 

au ©tempelntarfen 8>8 „  63 „ 
3nfammen 63010 ft. 30 fr. 

S e r  śrtragnifG lusroeis unb bie natjeren 
£ijitattoul=23ebingmf3e fonneu be: ber f. f. 
nanj '33ejir£l Sireftion in Brody eingefet;en 
roerben.

STon ber f f. y inanj Sanbei Sireftion 
Stemberg am i l .  yebruar 1874.

(554 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .  fihni&mudjnng.
L. 1199: W celu obsadzenia hurtow nej 3- 119D- 3>in jjroecfe ber 2iSicbetbcfefsuitg

przedaży tytoniu i drobiazgowej znaczków ber erlebigten Kabafgrofstrafif in Radymno, 
stemplowych w Radym nie przem yśl-kim  skar- Przemyśle*, y tuanj SScjirfel roirb bie Soitcureuj 
bowym powiecie której obró t w roku 1872 mittelft fd;riftlid;cr Bffertc aulgefdjrieben, m b  
wynosił 23451 złr. 45 ct. rozpisuje się kon- dje Lei ber f. £ jyinanj S k jirfl = Sireftion in 
kurencya przez pisemne oferty, które m ają Przem yśl b il jum 12. 9Jidrj 1874 2 lll;r 
być wniesione do c. k. powi towej D yrekcji 9cacl;nttafgl ju uberrcidjett finb.

S e r  2>er£et;r bel SSerfcljfetjjpfatjel betrug 
im ^afjre 1873 bie ©umme non 234-51 ft. 45 
fr unb bie bejiiglicljeit ndfjeren Stufftarungcn 
fonneit bei ber benannten fjinanj 23ejir£l=Kt= 
reftion eingetjott werben.

£  f. ginanj=£anbei=Kirefti<m.
Semberg ant 13. M bruar 1874.

12.skarbu w Przem yślu najdalej do dnia 
M arca 1874, drugiej godz. po południu.

W iadomość o bliższych w arunkach kon 
kurencyi może być zasiągniętą w c. k. po 
wiatowej D yrekcyi skarbu w Przem yślu.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 
Lwów dn 13. Lutego 1874.

(485 3 —3) E  <1 y  Ic t .
L. 4869. C. k. sąd powiatowy w So­

kalu  podaje do wiadomości, że Juśko Iiu za r 
z H erbkow a na  podstaw ie uchwały c. k. są­
du krajowego we Lwowie z dnia 1 3. wrześ- 

1873 do 1. 52155 za m arnotraw cę uzna­
ny i d la  tegoż ku ra to r Hryć Maczewski za­
mianowany został.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sokal dnia 10. października 1873.

(484 3 - 3) E d y  k  t.
Nr. 617 W awrzyniec D ąbek i jego  ma- 

ło let. córka Agnieszka Dąbek wnieśli w dniu 
25. S tycznia 1874. do 1. 617 pozew jtrzeciw
Franciszkowi Grzesikowi i 
Grzesikowi o podział fizyczny i oddanie grun­
tów pod N. sub rep . 44 w Sm olarzynack i N. 
sub rep. G j. w Woli dalszej.

Dla niewiadomego z m iejsca pobytu za- 
pozwanego Ja n a  G rzesika, ustanaw ia c. k. 
Sąd powiatowy c. k. N otaryusza w Ł ańcu­
cie W ładysław a Kaniewskiego kuratorem  i 
zawiadam ia o tein w myśl §. 512 p re  zapo- 
zwanego, aby albo ustanowiou mu dlań  ku­
ratorowi, potrzebnych do jego obrony środ­
ków udzielił, albo też innego zastępcę u s ta ­
nowił i Sądowi oznajmił.

C. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 25. S tycznia 1874.

(467 3 - 3 )  E  d  y  Is t .
Nr. 64282. C. k. Sąd krajowy ustana-

przeciw Janowi j wia celem doręczenia uchw ały tabularnej
z dnia 31. m aja 1873 L. 24010 na żądanie 
p Karoliny Moser wydanej a dotyczącej iu 
tab u lac ji p K aroliny Moser za właścicielko

Sumy 400 zł. zpn. na praw ach dzierżawnych 
i kaucyi 500 zł. na  m ajętności Królin dla 
Salam ona M ajera liypotekowanej, p. Ludw i­
kowi Krajewskiemu z miejsca pobytu niezna­
nemu, k u ra to ra  w osobie p. adw. Janowicza 
i o tem go niniejszem E dyktem  uwiadam ia, 
ażeby się z tym że zastępcą porozum iał lub 
innego zastępcę sądowi oznajm ił gdyż w ra ­
zie przeciwnym sam sobie niekorzyści wynik­
nąć mogące przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 13. grudnia 1873.

(52/2 2— 3j E d y k  t .
L. 1444 G k. sąd powiatowy w Bu- 

kowsku uw iadam ia niniejszem  nieobecnego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego Jacka 
Ilołowatego, iż 30. m aja IS72 um arła  w 
Wysoczanacli beztestam entarnie A nastazya 
Ilo łow ata  i że on do spadku po niej wedle 
u-taw y powołanym jest.

Wzywa s :ę więc tegoż Jacka  Kołowa­
tego, aby w przeciąga roku  w tut. sądzie 
się zgłosił i oświadczenie swe do spadku 
tego wniósł, gdyż inaczej spadek ten  z oś­
wiadczonymi spadkobiercam i i z kuratorem  
d ia  u ego w os.ibie Fedora K ołowatego u s ta ­
nowionym, przeprowadzonym  zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bukowsko dnia 24 grudn ia  1873.

(524- 2 — 3) E d y k  t .
Nr. 6777. C. k. Sąd powiatowy w Ł a ń ­

cucie uwiadamia, iż w dniu 2. Czerwca 1870. 
zm arła w Łańcucie K unegunda z D ziaduliń- 
skich Fiorkow a z pozostawieniom pisemnego 
rozporządzenia ostatniej woli, k tóre  jest ko- 
dycyllem i po której zm arłej p e rtrak tacy a  
na  podstawie ustawowego porządku dziedzi­
c z e n i  w toku pozostaje.

Do spadku to tejże K unegundzie F lor- 
k .wej je s t z ustawy także F ranciszek F lorek  
pow ołanym , Sąd nieznając ią iejsca pobytu 
tegoż F ranciszka F lorka , wzywa takowego, 
aby w przeciągu roku jednego od dnia niżej 
wyrażonego licząc , zgłosił się w tymże S ą­
dzie i oświadczenie do spadku wniósł, w p rze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby p e rtrak ­
towany z dziedzicam i, którzy się zgłosili i 
kuratorem  Ignacym  Florkiem  dla niego u s ta ­
nowionym.

C. k Sąd powiatowy.
Ł ańcut, dnia 36. L istopada 1873.

(556) grfenittnifie.
Sm  9łameit © r. Thajeftat beś Kaifers! 

B as £. f. LanbeSgeridjt in ©traffadjen at§ 
ęf]ref3gerid;t in ShUeu Iyat auf Stntrag ber f. f. 
Staatśanroaltfd;aft erfannt baf3 ber Snfialt be§ in 
ber 9fr 12 ber SBodjenfdjrift „S er fyreintuttih 
ge"Bom 11. gebruar 1874 entfialtenen 9Luf= 
fa(3e§ itnter bem Kitel „Kie fdpnarjen riitiren 
fidj" ba§ ffiergefjen nad; §. 302 ©t. ©. 
begrunbe, unb e§ roirb nad; §. 403 ©t. D. 
baś Slerbot ber SBeiteroerbreitung biefer Kruc£= 
fd;rift ait§gefprod;eit.

93otn f. f. £anbe§gcrid;te in © traffa^en.
SBien, 12. fyeLruar 1874. 

sBabitfdj m. p.  Kf;aflinger m. p.

3nt 9Iamen ©r. fDłajeftat be§ S aiferS ! 
Ka§ f. f. £aube§gerid;t in ©traffad;en ais 
5pre)3gerid;t in 2LUeit I;at auf Sfntrag ber f. f. 1

©taat§anroaltf($aft erfannt, ba^ ber Snfiaft 
be§ in ber 9łr. 758 ber 3 ettfd;nft „®eufd;e 
3eitung '“ nom 11. ?Je6ruar 1874 entfjaftenen 

' £eitartifelś mit ber tleberfcA ft „SBien, 10. 
fyebruar" bal 33ergel;en nad; §. 300 ©t. ©. 
begrunbe, unb e§ roirb nad; § 493 ©t. 
5p. D. bas Tierbot ber SSeiternerbreitung 
biefer K>ruc£fd;rift auSgefproiĄen.

illom f. f. SanbeSgeridit in ©traffad;en.
STien, am 13. gebruar 1874.
Slabitfd; m. p. Kf;attinger m p.

(579)
K as f. f. £anbeS= afs ipre§gerid)t in 

iprag f;at auf SIntrag ber f. f ©taatsanroaft= 
fdjaft in fyolge beS S3efd;fuf3es nom 11. jyebruar 
1874, 3- 4 288, ju Stedjt erfannt:

K er gnbalt bes Gorrefponbenjartifelś 
auf ber ©eite 19 iu ber jroeiten ©pafte mit 
ber Stuffc^rift: „Belgie" uitter ber Dłubrif
., Politicky obzor , banit beS Strtifets mit ber 
Sfuffd;rift „Ćecby“ unter ber 9tu6ri£ „Z dcl- 
niekeho sveta ■ auf ber ©eite 20 ber I . ©paltc 
in ber 3 ettfcf;rift „Delnicke listy “ 9łr. 3 nom 
6. gebruar 1874 begriiitbet beti K(;atbeftanb 
bes S3ergel;eitS gegeit bie bffentlid;e Stulje unb 
Drbnung gemćif; §§. 302 unb 305 ©t. ©. unb 
roirb bal;er unter gteid;jeitigcr S3efiatigung ber 
ncrfiigten S3efd;(agnal;me auf ©runb bes §. 493 
©t. iji- B- bie Si(eitcrbefbrberung biefer KrucŁ 
fc^rift nerbotf;eu.
(600)

K as f. f. £anbesgerid;t afs iflre^gericbt 
in tprag fiat auf Slntrag ber f. f. ©taats^ 
anroa(tfa;aft in golge bes S3efd;IuffeS nom 10. 
śyebruar 1874, 3of;f 1486, ju 9łed;t erfannt:

K er ^itfjńtt bes Seitariifefs mit ber 2fuf= 
fdjrift: „Unfere ©ifenbal;nen unb bie Gartelle" 
iit ber 3 ettfd;rift „ipvager SibrfemGorrefpoiu 
benj" 9ir. 27" nom 4. jyebruar 1874 Legxitu= 
bet beit Kfiatbcfianb bcS- Slerbred;enS ber ©to= 
rung ber offentlid;en 91ul;e unb Drbiutttg 
nad; §. 65 ©t. ©. unb roirb baf;er unter 
gleicf;jeitigcr Sieftatigung ber uerfitgten S3c= 
fd;lagnal;me auf ©runb ber §§. 489 unb 493 
©t. fp. D. bie SBeiterocrbreitung biefer Krmf- 
fd;rift nerboten.

X3o3a.i©E!ieMaLi£si, ^» jr5 r’WEŁ-ta3».e.

Si
ef Muudiaaclsung.
% Am 13. Augiiot 1873 w n n le  m ir  r u f
W dem W ege  zwiseben Kolbuszowa iinrl Głogów 
5  m eia  IiciBokofw gestoli lcu, iu  welcbcm gich 
^  nebst, h lo id e rn  meine lloctt.irnlH-Diplome uus 
9 !ler Mediziu, Chirurgie und Geburtshille ,  die 
8  ich  an  de r  W iener l locbschule  e r lau g t  babe,  
^  I  auischeiu um l andere  Zeugnisse  befanden. 
“  ludem  m :r  his jet/ .t m isslang die olien er- 

w d h n ten  Diplome, Taufsehein u n d  Zeugnisse 
ssurik-kzubekoimiK-n, sn hin ich gezwungen 
mu die D uplica te  e inzureichen, und erklare  
h iemit,  dass die au f  moinen Nanien ausge- 
stollten Doetorats-Diplome, Taufschein  und 
Zeugnisse im Originale  g a r  keinen W erth 
liaheu, und jed en ,  der  sieli m it  djglen legiti-  
m iren  wollle, fur e:iMi gemeinen Betruger.  

L em b erg  den 15. F e b ru a r  1874.

Dr, Josef Małaozyński
hiiekergasse Kr.  12.(5S0 3—3)

Świeże wszelkiego rodzaju K w iatów , Traw . R oślin  pastewnyck i Rkonomicz-
saycla, ISrsew i Krzewów, zbioru r, 1873 poleca

TEOFILA. ŁUCKIEGO
"%AT &  J j  w  o  W  i  ©  p r z y  p la c u  H a lic k im  1. 14 o b o k  n o w e g o  g m a c h u  B a n k u  h y p o te c z n e g o .

W  N asiona  rodzajów  szlachetnych, i n iezaw odne
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C ennik  g łó w n y  n a  r .  1874 poselam  nn  ż ą d a n ie  fran co
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Arc> lusi(‘cia 
Albrechta.
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Obwieszczenie
dotyczące

wykonania budowli w stacyi Stanisławowie.
Celem  zabezpieczenia wykonania budowli w stacyi S tanisław ow ie za­

prasza się niniejszem do wniesienia odnośnych oferf.
Koszta tych budowli wynoszą około 8 0 ,0 0 0  zfr. w. Odnośni

i
i
i
8

C . i i .  i i j » ’z v w .  a g f f i y  W  

iiarola i ?
kolej galic. 

£  Ludwika.

biórze konserwacyi, k tó re  udzieli zarazem w szńkicli p ttrzebnySfi wyjaśnień.
Oferty ułożone w edług wzoru okazanego w powyższem biórze i zaopa­

trzone w m arkę stęplow ą na  50 ct w. a należy wnieść opieczętowane z n a ­
pisem „O ferta na w ykonanie budowli w stacyi Stanisławowie" oraz z poda­
niem  nazwiska oferenta najdalej «E» 9 .  s s iu r c s i  1 8 7 4  d o  g o d z i n y
12 w p o łu d n ie  do D yrekcyi powyższej kolei p rzy  ulicy Czarnieckiego Nr. 2.

W  ofercie w inien być załączony kwit kasy powyższej Dyrekcyi wykazu­
jący  złożenie wadium w kwocie 3000 złr. w. a.

[Przedruk nie opłaca się ]

H

Obwieszczenie.
W miejsce wszystkich od ‘2 4 . listopada r. z, zapro­

wadzonych bezpośrednie!!, wyjątkowych i specjalnych taryf wraz 
z dodatkami dla transportu  zboża,_ owoców strączkowych i wy­
robów melnych, w ilościach najmniej^ 2 0 0  centn. cło w. do jedne­
go listu frachtowego z galicyjskich i rom nńskich stacyi za g ra ­
nicą, zaprow adza się z  dniom 15- bitego r . b. na czas trwa­
nia teraźniejszej wyjątkowej taryfy dla transportu zboża i zie­
miopłodów now a bezpośrednia ta r j fa  w yjątkow a, do której 
większa ilość zagranicznych stacyi wcieloną została.

Dotyczące taryfy nabyć można tak w naszych stacjach 
związkowych, jakoteż przy Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w na­
szym ekonomacie w W iedniu.

Lwów, w lutym 1 8 7 4 .
Dyrekcya raclm.


